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Nr. 157. 


Wychodzi codziennie o EA 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 450 
Na prowinoji I w całej monarchii Austro-Weglerskiej: 
miesięeznie . . « « 1 « « «1 . złr. 2— 
kwartalnie 
w frocznie . .—. . . « . a p 

Za granica kwartalnie złr. 250. | 
Prszedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

j. od 1. do ostatniego w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Namor pojedyńczy kosztuje 10 et. 
akoja ul. Łycozakowska t. 3. Telefon 104. 

PERRETE EREET 


Lwów dnia 10. lipca. 


Na onegdajszem posiedzeniu petycyjnej ko- 
misji delegacji austrjackiej przedłożył 


. Mauthner sprawozdanie z petycji austrjackiego 


stowarzyszenia wyrobów skórzanych dla armii, 
(które domaga się przedewszystkiem od admini- 
stracji wojskowej obniżenia wymaganej kaucji, 
jak również zniesienia nieograniczonej poręki. 
Wywód ten przyjęto w komisji jednogłośnie. - 
Na onegdajszem posiedzeniu delegacji 
węgierskiej obradowano nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Referent Falk 
podniósł, że obeenie wszystkie wielkie mocarstwa 
europejskie, przynajmniej oficjalnie przyjęły po- 
Ftykę wierności traktatom, i że taka wspólność 
podstawy umożebnia utrzymanie dobrych stosun- 
ków ze wszystkiemi mocarstwami. Lecz takim 
sposobem jasno są też określone warunki stało- 
ści tych dobrych stosunków, tudzież granica ich 
trwania. Powodzenie to przeważnie zawdzięczać 
należy środkowo - europejskiemu przymierzu po- 
kojowemu. Wobec takiego stanu rzeczy są wy- 
padki w tem lub owem państwie wschodniem 
- podrzędnego znaczenia. Mowca oświadcza, iż co 
do zasadniczych podstaw polityki wschodniej, 
komisja nie wdawała się w szczegóły, aby przóz 


. to nie popierać starań tych, którzy nie ośmiela- 


ją się otwarcie dążyć do zmienienia sytuacji eu- 
ropejskiej. Ostrożności sprawozdania nie należy 
sobie fałszywie tłómaczyć, gdyż w iniarę potrze- 
by Austro-Węgry mają do dyspozycji dostate- 
czną siłę. 

Hr. Apponyi występuje przeciw zbyt lekkie- 


` mu ocenianiu wypadków w tem lub owem pań- 


stwie wschodniem. Andrassy, syn, wywodził. że 
jest zadowołony z polityki Kalnokiego, ale nie 
z jego metody. 

Następnie budżet ten został przyjęty po kró- 
'tkiej dyskusji, w której brali udział Keglevich, 
Horvath, Hegedüs i Usernatony. Ostatni oświad- 
czył, że z największym spokojem ufa polityce 
ministra spraw zagranicznych. 

Zdaje się pewnem, że delegacje do końca 
bieżącego tygodnia załatwię się zupełnie. Bó- 
źniea pomiędzy uchwałami obu delegacyj istnieje 
tylko co do pozycji „dochody z ceł“, lecz wyró- 

„wnanie jej nie przedstawi żadnych trudności. 


i Czesi szlązcy zwyciężyli w opawskim 
okręgu wiejskim. Przy wyborze ściślejszym wy- 
brany został posłem sejmowym Czech Stratil 
101 głosami, przeciw kandydatowi niemieckiemu 
Schindlerowi, który 99 głosów otrzymał. 

W miejskim okręgu Litomierzyce-Policzka 
w Czechach zwyciężył w wyborze ściślejszym 
dotychczasowy poseł staroczeski, M'a chy. Tag- 
blatt Szepsa — źródło niepewne — donosi, że 
w Czechach. przyjdzie wkrótce do układów po- 
jednawczych pomiędzy staroczechami a Niemcea- 
mi za inicjatywą konserwatywnej większej wła- 
aności, a mianowisie ks. Schwarzenberga. 

W Rivie i Roveredo (w południowym Ty- 
roln) aresztowano kilka osób z powodu udzia- 
ła w obchodach irredenty. 


Dzienniki petersburskie użalają się, że 
w sprawie historji, jaką oficerowie rosyj- 
sey w Sztutgardzie wyprawili, organa 
rządowe żadnego wyjaśnienia nie dają. Wszyst- 
„kie przyjmują doniesienie Swieta o tej -historji 
Í otwarcie pochwalają postępek oficerów. Swiet 
opowiada, że oficerowie ci czuli się obrażonymi, 
ponieważ nie wniesiono zdrowia cara i armii ro- 
Byjskiej, a nadto w toaście niemieckim na cześć 
armii niemieckiej były „dzikie“ wyrażenia o kró- 
i pra wirtemberskiej, należącej do rodziny car- 
skiej. 
Nowa Presse otrzymała doniesienie, że Ro- 


i sja wysyła znaczne transporty pontonów do 
m Reni i górnego ujścia Dunaju. 


„ Według londyńskiego Standarda dyplomacja 
;„osyjska wszelkiemi fintami usiłuje nakłonić 
ułtana do sojussu z Rosją a przynaj- 
_„aniej do neutralności w razie wojny, i w tym 
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Jezupol, 7. lipca. 
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a Czas proponuje w szeregu swoich artykułów 
M programie przyszłego sejmu, aby sejm corocznie 
„iohwalał jakąś sumę na wydawanie dobrych ksią- 
kak dla szkół średnich, rozumie się w tym prze- 
dewszystkiem razie, jeśli uregulowanie sprawy in- 
łemnizacyjnej umożliwi czynienie użytecznych 
Pwydatków. Myśl podobną sam przed laty poru- 
Myzałam w sejmie, nakłoniony do tego przez je- 
,śdnego z najznakomitszych posłów, a ówczesnego 
eneralnego referenta budżetu, Śp. Seweryna Sma- 
rzewskiego. Był to najświetniejszy może mowca 
has słyszano we Lwowie, ale tylko posłowie 


„P) członkowie Rady państwa wiedzieli o jego wy- 
| dmowie; na publicznych posiedzeniach sejmu zabie- 
Prał zrzadka głos i nie rozwijał na nich niezró- 
Bynanych skarbów Swojej djalektycznej wymowy, 

sw Radzie państwa milczał uporczywie. Bywał 
t domiast nad wyraz Świetnym na posiedzeniach 
©..gła tak we Lwowie jako też w Wiednia, i słu- 
"shania jego wywodów sprawiało rozkosz istotną; 


||b-zgdio kiedy dochodził do pozytywnych wniosków, 


0% najczęściej poprzestawał na wszechstronnej kry- 

se, albo bronił równocześnie dwóch zdań sprze- 

€ nych z sobą; wywody jego bywały głośną ro- 

aową, którą prowadził sam z sobą, zbijając nie- 

a annie samego Siebie. Ale w tej rozmowie ob- 

nawiała się pełnia niespożyta poglądów bystrych i 

Śli jenialnych, tak, że słuchanie wywodów śp. 

i »weryna Smarzewskiego bywało rzeczą w naj- 
e szym stopniu i pouczającą i pobudzającą. 

fo-* Ta djalektyczna natura umysłu p. Smarze- 

- kiego stała mu na każdym kroku na przeszko- 
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We Lwowie, — Czwartek dnia 11. Lipca 1889. 


celu ciągle stara się wzbudzić u sułtana nie- 
ufaość względem Włoch, Niemiec i Austrji. 

W Grażśdaninie pojawiła się dokładna treść 
regulaminu naukowego i służbowego niemiec- 
kich akademij wojskowych; zdaniem 
pism berlińskich ktoś popełnił zdradę, wydając 
Rosjanom rzecz tak ważną. 


Z Norwegii donoszą, że jacht ces. 
Wilhelma „Hohenzollern“ osiadł na wybrzeżu 
norwegskiem na mieliźnie, ale szezęśliwie znów 
z niej spuszczonym został, 

(Ciągle utrzymują się pogron, że szef jlne- 
go sztabu niemieckiego Waldersee stoi na 
czele wpływowej partji, prącej do wojny, pod- 
czas gdy ks. Bismark jest stanowczo temu 
dążeniu przeciwny. W dziennikach niemieckich 
ciągle się pojawiają artykuły, dowodzące, że jest 
coś prawdy w tej pogłosee. W niedzielę umie- 
ściła Nordd. Allg. Ztg. artykuł, którego główną 
rdzeń stanowi przypomnienie zasady słynnego 
pisarza wojskowego, jen. Klausewitza, że „wojna 
jest tylko jednem z ogniw ogólnej polityki i 
dlatego jej podporządkowaną być musi“. 

Artykuł ten uważają za cios przeciw owej 
partji wojeunej, która pragnie pomieszać szyki 
kanclerzowi, kroczącemu według planu jednotli- 
wego, a więc zwolna się rozwijającego w swojej 
polityce — ale zarazem za wskazówkę, jak po- 
ważną musi być sytuacja ogólna, skoro główny 
organ półurzędowy pośrednio wyznaje, że zawsze 
liczyć się trzeba z tem, iż lada nagły zwrot 
krytyczny mógłby wojnę wplątać jako ogniwo 
w politykę. Kreuastg. woła, że organ kanelerski 
nurtując pod hr. Waldersee, podkopuje karność 
wojskową. 


W belgijskiej Izbie posłów toczą się 
rozprawy nad rządowym projektem ustawy o bu- 
dowaniu i urządzaniu mieszkań dla robo- 
tników. Dep. Woeste, przewódea konserwaty- 
stów pragnie, ażeby przemysłowców i stowarzy- 
szenia dobroczynne zobowiązać tylko moralnie 
do budowania projektowanych domów. Prezes 
ministrów Beernaert bronił całej ustawy i. po- 
dawszy przegląd ustawodawstwa dla klas ro- 
botniczych w innych państwach, oświadczył, że 
projekt belgijski jest korzystniejszy dla robotni- 
ków, niż wszelkie owe ntawy. 


Jak słychać, rząd szwajearski za przy- 
kładem niemieckiego ogłosi swoje noty w spra- 
wie sporu z Niemcami. 

Termin zebrania się w Lucernie kongre- 
su dla położenia tamy handlowi niewol- 
ników, został naznaczony na 4.sierpnia. Prze- 
wodniczyć będzie kardynał Lavigerie. 


Jak z Paryża dvnoszą, komisja trybu- 
nału senackiego, która w sobotę miała po- 
cząć swoje urzędowe narady, odbyła już w pią- 
tek posiedzenie wstępne, na którem obeeni byli 
także minister sprawiedliwości i jlny prokurator. 
Odezytano wyciąg z aktów, wedłag którego oka- 
zały się dwojakie fakta przeciw Boulangerowi: 
1) takie, które sią odnoszą do zamachu i spisku 
politycznego, 2) takie, które stanowią zbrodnię 
sprzeniewierzeńia funduszów publicznycb. Cho- 
dzi o to, czy wszystkie te fakta oddać trybuna- 
łowi senackiemu, czyli drugie fakta oddać sądo- 
wi wojennemu. 

Podezas niedzielnej i poniedziałkowej po- 
dróży Laguerra i Derouleda do dep. Dordogne 
zaszły różnego rodzaju manifestacje, przyczem 
przyszło do awantur między bulanżystami 
iaentibulanżystami. 

Izba posłów ugięła się i uchwaliła nową 
ustawę wojskową w brzmieniu przyjętem 
przez senat. 

_„_. Minister marynarki zażąda w tych dniach 
58-milionowego kredytu na budowę nowych 
okrętów wojennych. 

. W francuskich kołach rządowych obawiają 
się, że Anglia przygotowuje jakiś zamach 
w sprawie wschodniej Afryki. 


go dyynitarstwa; nie mógł się już oderwać od 
parlamentarnego zawodu i miał go za rzecz dość 
błuhą, a że bywał łaskaw na mnie, doradzał mnie 
nieraz, abym dał pokój parlamentom i abym się 
poświęcił cały pługowi i pióru. Sam niechętnie 
stawiał pozytywne wnioski, a jeśli miał jaką 
myśl, wykładał ją jednemu z młodszych posłów i 
starał się o to, aby tenże tę myśl w sejmie wy- 
powiedział. Oto raz jeden spotkał mnie ten za- 
szczyt, że do mnie przystąpił i że mnie uczynił 
powieraikiem swoicb zamiarów i wykonawcą myśli, 
o której słuszności mnie przekonał. Zwrócił moją 
uwagę na to, że nauczyciele gimnazjalni marnieją 
w robocie prawie mechanicznej, i skierował moją 
uwagę na to, że należałoby ich zachęcić do zajęć 
naukowych, a w tym cełu zmienić przeznaczenie 
wielu stypendjów i wynagradzać z nich najlepsze 
szkolne, albo wogóle naukowe książki, któreby ja- 
ki naaczyciel gimnazjalny napisał. Tọ tedy myśl 
przyjąłem i zgodnie z wolą p. Smarzewskiego wy- 
powiedziałem ją w sejmie podczas dyskusji budże- 
towej, oraz z wieloma poglądami o szkołach śre- 
dnieh, które miałem oddawna, a które się we 
mnie od tego czasu ntwierdzity i rozszerzyły. Sejm 
raczył mnie słnchać Jaskawie, a nauczycielom 
gimnazjalnym, w których obronie stanąć chciałem, 
kazano się na mnie gniewać i podobnoś gniewają 
się po dziś dzień. 

Dziś wiem. że zwrócenie zbyt licznych u nas 
stypendjów na cel przez p. Smarzewskiego zamie- 
rzony nie dałoby się uskutecznić bez naruszenia 
praw własności; ale nie przestaję pragnąć tego, 
aby wyznaczano nagrody za napisanie przez nau- 
czycieli dobrych książek szkolnych, albo w ogóle 
dobrych podręczników nankowych, przezco dałoby 
się ludziom tym impuls do samodzielnej naukowej 
pracy, a Sejmowi sposobność do dyskusji o gimna- 
zjach. Obawiam się tylko, aby protekcje i prote- 
kcyjki nie sprawiły tego, aby nagrody nie dosta- 
wały się mniej zasłużonym, bo to u nas przy kon- 
kursach rzecz dość zwyczajna, a bardzo zniechęca- 


„ ie w polityce i sprawiła, że nie dostąpił żadne” | jąca i szkodliwa. 


Watykański Ostervatore Romano występuje 
przeciw wywodom Crispiego w sprawie po- 
jednania z Watykanem i pisze: „Ka. Tosti 
miał polecenie rokowąęó o pewne dobra kościel- 
ne, lecz zgoła nie o pojednanie; cokolwiek mógł 
oświadczać, były to osobiste, nieupoważnione opi- 
nie. Jest rzeczą niezawodną, że kwestję wyja- 
zdu z Rzymu na serjo papież rozważa. Pozy- 
tywne szczegóły są trzymane w tajemnicy; to eo 
ogłoszono, jest jednak w znacznej części zgodne 
z prawdą.* . 


Według Poł. Corr., miała dojść do Paryża 
wiadomość, że rząd angielski uchwalił, od- 
łożyć wszelkie ostateczne postanowienia co do 
Egiptu (wycofania źtamiąd wojsk NE) 
aż do jesieni. kiedy się już odbędą walne 
wybory we Francji i wiadomy będzie skład no- 
wego gabinetu francuzkiego. 

Urzędowe doniesienia angielskie z Kairu 
oceniają siły derwiszów na 5.000 ludzi i 300 
wielbłądów, — wojska egipskie nie są na tyle 
silne, aby mogły uderzyć na derwiszów. 

Szach perski wyjechał 7. bm. z Londynu 
na jeden dzień do lorda Salisburego, zkąd się 
miał udać w podróż go Anglii i Szkocji. 


Król Aleksander wrócił wczoraj do 
Belgradu; ludność radośnie go witała, 

Z Belgradu donoszą: Rozbójnietwo 
przybiera coraz groźniejsze rozmiary. Pod pozo- 
rem popierania stronnictwa radykalnego, tworzą 
się bandy, które napadają i rabują przeważnie 
zamożnych kupców. W ostatnich czasach grasują 
takie bandy w kilkunastu już miejscowościach. 
W Lipowicy obsadzili zbóje ulice i napadają 
przejezdnych ; w Waragujewaczu schwytali syna 
jednego z bogatych kupców i wydali go dopiero 
za okupem 20 dukatów, Z tego powodu panuje 
popłoch w całym kraju. 


W Bułgarji panuje wielkie zadowolenie 
z pomyślnego powodzenia pożyczki 25-miliono- 
wej. Ugoda zawartą została z konsorcjum ame- 
rykańskiem, które nawet skłaniało się do dania 
wyższej pożyczki, której jednak Bułgarja na te- 
raz nie potrzebuje. Pożyczka ta zagwarantowaną 
została dochodami kolei żelaznych Oarybród-Wa- 
karel i Jamboli-Burgas, i wpłaconą zostanie do 
skarbu państwa w czterech miesięcznych ratach 
po 5 milionów (ranków, a użytą zostanie głó- 
wnie na sprawienie karabinów repetje- 
rowych. 


Londyńskie „Biuro Reutera* donosi z Kon- 
stantynopola: Pełnomocnik Porty, Mahmud ba- 
sza, wysłany w nadzwyczajnej misji na wyspę 
Kretę, dał odmowną odpowiedź na żądania 
stronnictwa. niezadotwolonsgo ; włościanie zacho- 
dnich okręgów oświadczyli przeto, że nie będą 
płacić dziesięciny rządowej. Wojsko i żandar- 
merja, wysłane do Ściągauia dziesięciny, pragnąc 
uniknąć rozlewu krwi, cofnęły się przed rozsro- 
żoną ludnością. 


AO E TACO E S FOTO WMA) 


Nowy sejm galicyjski. 


Wybory do nowego sejmu galicyjskiego 
zostały już we wszystkich kurjach przeprowa- 
dzone, a wynik ich doprowadził do tak żnaczne- 
go przekształcenia składu dawnego sejmu, ja- 
kiego się wcale niespodziewano. Na 151 posłów, 
z których sejm galicyjski się składa, przybywa 52, 
t.j.przeszło trzecia część posłów nowych, mię- 
dzy którymi zaledwie kilku jest takich, którzy 
już dawniej życiu publicznemu się poświęcali; 
reszta są to przeważnie ludzie mniej znani, 
młodsi, dla których sejm krajowy będzie areną 
całkiem nową. 

Niepodobna już dziś wywnioskować, w ja- 
kie i jak silne grupy ukształtuje się w sejmie 
nowy zastęp posłów. Prawdopodobnie utworzy 
się silniejszy niż w przeszłym sejmie klub le- 
wiey, toż samo i prawica z dawnych przywód- 


(,. Ale inna wcala myśl zajmuje mnie od nie- 
jakiego czasu i utwierdzam się w niej coraz silniej, 
a to myśl, na której urzeczywistnienie dałyby się 
w istocie po części obrócić stypendja, których nie- 
zliezone mnóstwo jest dziś rzeczą raczej szkodliwą 
jak użyteczną. 

'4 okazji chłopskich wyborów spędziłem kie- 
dyś tu dni kilko w Stanisławowie, co mnie się 
bardzo nie często wydarza. Zwykle przyjeżdżam 
tylko na kilka godzin do ładnego powiatowego 
miasta, załatwiam w niem interesa, jakie mam 
w sądzie albo w urzędzie, odwidzę znajomych i 
wracam do Jezupola, nie rozpatrując się w Stani- 
sławowie. Obecnie nia»same tylko wybory za- 
trzymywały mnie w mieście; miałem także kon- 
trakt dzierżawny do podpisania, siedziałem prze- 
to w Stanisławowie i miałem czas przypatrywać 
się rozmaitym rzeczom i wypytywać się 0 rozma- 
ite stosunki.  Oddawna dostrzegłem, że Stanisła- 
wów przybiera coraz bardziej eleganekie pozory, 
świadczące o tem, że coraz bardziej przywykamy 
do, wygód i wygódek zachodnich, ale przypatrzy- 
wszy się teraz rzeczy bliżej, zobaczyłem, że za- 
szliśmy tu na Pokuciu, pod tym względem, o wiele 
dalej jak przypuszczałem. Oddawna cieszyłem się 


gazem na ulicach Stanisławowa i coraz lepszym: 


brukiem; 0d niejakiego Czasu podziwiałem na 
dworcu w traktjerni porządki przypominające sto- 
lice europejskie; ale teraz dopiero dostrzegłem, 
że można w Hotel central zamieszkać i bar- 
dzo wygodnie i bardzo elegancko, dziwiąc się tyl- 
ko, dlaczego ten hotel nie ma się nazywać po pol- 
sku i dlaczego przyjazdu paniom nie umożliwiono 
prez przyjęcie pokojowej? Jadłem smacznie u 
Kwiatkowskiego i w cukierni u Ertla, a po oli- 
cach mniej nozęszczanych patrzałem na preten- 
sjonalne a często ładne pałacyki, które się wzno- 
szą obok dawnych przedmiejskich dworków. Jedno 
tylko mnie smuciłe; ilekroć się kogo zapytałem o 
to, czy -rzeczywisty dobrobyt miasta odpowiada 
wzrastającemu zbytkowi, słyszałem skargi na ru- 
inę, grożącą nietylko mieszczaństwu, ale całej oko- 


ców, a dotychczasowych i nowych szeregowców 
zostanie odtworzong — niezawodnem jest wszak- 
że, iż przyjdzie do skutku organizacja silnego 
klubu centrum, stawiającego sobie na czele 
swego programu zupełną niezawisłość i sprawie- 
dliwą kontrolę wobec rządu, dalszy rozwój i re- 
formę instytucyj krajowych w duchu ściśle auto- 
nomicznym i Aye PA niż dotąd podjęcie 
piekących spraw ekonomicznych. Że klub ruski 
zostanie wzmocnionym, to już nie ulega wąt- 
pliwości. 

O bliższej organizacji tych grup, ich sile 
i szczegółach ich programów nie dotychczas mó- 
wić niepodobna, dopóki nie nastąpi bliższe ze- 
tknięcie gię nowo wybranych posłów. Gdziein- 
dziej sane hazwiska są już wystarczające, aby 
siłę stronnictw zarńz po wyborze ocenić — u 
nas wszakże, gdzie podział na pewne grupy ni- 
rzadko wedle wybitnych znamion programowych 
sią tworzył, gdy nadto przy końcu ostatniej 
sesji przyszło do częściowego rozchwiania się 

wóch grup najsilniejszych, gdy wreszcie dużo 

nowych nazwisk w grę wchodzi — należy dopiero 
oczekiwać, aż organizacja nowych klubów, tak co 
do osób jak i zasad, na znacznie zmienionych 
podstawach, przyjdzie do skutku, 

Dla ocenienia stosunku sił przypominamy, 
że w ciągu przeszłej kadencji sejmowej liczył 
; klub lewicy w przecięciu 19, klub centrum 31, 
' klub prawicy 53, t. zw. „grupka“ 12, klub ru- 
ski 9 ezłonków, reszta zaś rozpadała się na gło- 
| sy wirylne i t. zw. dzikich posłów. 

» . 


Skład nowego sejmu wedle kuryj wybor- 
czych jest następujący : 


I. Posłowie z kurji gmin wiejskich. 


(Biała: Franciszek Kramarczyk (nowy), włośc. 

,Bóbrka: Dyonizy Kułaczkowski (nowy), adjunkt 
Prok. skarb. 

Bochnia: Dr. Franciszek Hoszard, lekarz. 

Bohorodczany: Oleksa Barabasz (nowy), 
włościanin. 

Borszcezów: Mieczysław hr. Borkowski, wła- 
ściciel dóbr ziemskich. 

Brody: X. Jan Sirko (nowy). 

Brzesko: Jan hr. Stadnieki, właśc. dóbr z. 

Brzeżany: Henryk Szeliski (nowy), 

Brzozów: Konstanty Bobczyński, 


s 


Biuczacz: Władysław hr. Wolański, „ 
Chrzanów: Artur hr. Potocki, $ 
Cieszanów: Julian Puzyna (uowy), , 
Ozortków: Mikołaj hr. Wolański, „ 
Dąbrowa: Józef Męciński, A 
Dobromil: Paweł Tyszkowski (nowy), „ 
Dolina: Marjan Mazaraki, , n 
Drohobyaz: Ksenofon Ochrymowioz, b. nau- 


czyciel gimnazjalny. 

Gorlice: Adam Skrzyński, właśc. dóbr r. 

Gródek: Włodzimierz Niezabitowski (nowy), 
właśc. dóbr ziemskich. 

Grybów: Edmund Klemensiewicz (nowy), no- 
tarjusz. 

Horodenka: Michał Lenartowiez, notarjusz. 

Husiatyn: Kornel Horodyski (nowy), wł. d. z. 

Jarosław: Stefan hr. Zamoyski, s 

Jasło: Romuald Palch (nowy), aptekarz. 

Jaworów: Jan hr. Szeptycki, właśc. dóbr z. 

Kałusz: Julian Romańczuk, prof. gimn. 

Kamionka Str.: Stanisław hr. Badeni, właśc. 
dóbr ziemskich. 

Kolbuszowa: Zdzisław hr. Tyszkiewicz, wł. 
dóbr ziemskich. 

Kołomyja: Dr. Teofil Okuniewski (nowy), k. 
adwokacki. 

Kossów: Filip Zaleski, minister. 

Kraków: Antoni hr. Wodzicki (nowy), wł. d. z. 

Krosno: Jan Trzecieski (nowy), ki 

Łańcut: Bolesław Żardecki (nowy), dyrektor 
Tow. zal. 

Limanowa: Tadeusz Romer (nowy), wł. d. z. 

Lisko: Józef Wiktor (nowy), właśc. d. z. 

Lwów: Teofil Merunowicz, publicysta. 

Mielec: Mieczyław hr. Rey, właśc. dóbr. z. 

Mościska: Stanisław hr. Stadnicki, , 

Myślenice: Czesław Lassocki, K 

Nadwórna: Ks. Karol Mandyczewski, „ 
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siedzibą urzędników i schronieniem ludzi, którzy 
potracili majątki. Może być, że jest w tem jakaś 
część smutnej prawdy; ale żydzi mieszkający 
w Stanisławowie z pewnością nie są ani urzędni- 
kami, ani ludźmi, którzyby byli majątek stracili; 
oni zatem są tu najsilniejszym skonomicznie ży- 
wiołem i oni zapewne zaprowadzają tu rozmaite 
wygody i zbytki. Zrosztą jest wielu pomiędzy 
nimi mówiących dobrze i bez najmniejszego 
akcentu po polsku i poczuwających się do jednej 
z uami ojczyzny, choć różniących się naturalnie 
od nas pod niejednym względem eo do wyobrażeń 
religijaych i społecznych, eo do których pozestają 
dotąd pod wpływem literatury niemieckiej. 

Gdy się tak przypatrywałem miastu i jego 
mieszkańcom, odbył się akt wyborczy z kurji 
gmin wiejskich, i ponieśliśmy klęskę. Zdawało się 
szlachcie osiadłej w powiecie stanisławowskim, 
że powinna poprzeć wybór kandydata komitetu 
ruskiego, p. Guszalewicza, człowieka wyobrażeń 
umiarkowanych i zgodliwych, a komitet ceniralny 
pelski tego postępowania nie bronił. Mniemaliśmy, 
że kandydat znajdzie jadnomyślne poparcie całej 
intdligentnej ludnosci zamieszkującej powiat, ale 
omyliliśmy się. Niektórzy Rusini widzieli w panu 
Quszalewiczu coś nakształt kandydata metropoli- 
talnego, i choć księża ponajwiększej części odda- 
wali jemu własny głos, wcale go nie popierali 
z naciskiem; powiadają, że niektórzy walczyli 
przeciw niemu potajemnie, a wiem źe jeden, 
z takzwanych Ukraińców, nawet jawnie głosował 
przeciw temu kandydatowi, podejrzanemu o chęć 
zgody z warstwami zamożniejszemi w kraju na- 
szym. I p. Guszałewicz przepadł, a wyszedł wło- 
Ścianin Huryk, który wcale nie jest podejrzany o 
takie zdrady względem sprawy niezgody i rozstro-. 
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go także w tłumackim powiecie przeciwstawiono, 
choć daremnie, tak zasłużonemu mężowi jak księ- 


dzu Sawie. I nie w Stanisławowie tylko ponio- t 


u, i o którego wybór koniecznie chodziło, skoro |. 


ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro: Dzienników”, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: (. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Péres 81, — We WIEDNIU: Haesonstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rndolt Moose, Sel- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANEFURCIE'n.M.: 
Haasenstein & A i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwycstjnó za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 coż: — amy 
ł na o za wiersz lub jego miejsce 20 ot. 
Biura Redakoji I Administracji: ul. Łyezakowska 8. 
Telefon 104. 


— 
Nisko: Walenty Jachym (nowy), włościanin, 
Nowy Bącz: Stanisław Potoczek (nowy), „ 
Nowy Targ: Edward hr. Raczyński'(nowy), 
właśc. dóbr z. i 
Pilzno: Leopold Płaziński, starosta. 
Podha jco: Dr. Damian Sawczak(nowy) adjunkt 
sądowy. i . ) 
Przemyśl: Adam 'ks. Sapieha, właśc. dóbr z. 
Przemyślany: Roman hr. Potocki ,„ 
Rawa: Franciszek Jędrzejowiez (nowy) „ 
Rohatyn: Mikołaj Torosiewiez (nowy) , 
Ropczyce: Wojciech Strek (nowy) włościanin. 
Rudki: Albin Rayski (nowy), właśc. dóbr. z. 
Rzeszów: Adam Jędrzejowicz z 
Sambor: Karol Barański (nowy), -- y: 
Banok: Zenon Słonecki x 
Skałat: Szczęsny hr. Koziebrodzki 
Sniatyn: Ks. Cyryl Homorak (nowy). 
So ka l:-Stanisław ‘Polanowski peN: 
Stanisławów: Józef Huryk (nowy); wło* 


ścianin. i 
to: Ludwik hr. Wodzicki, właśc. 


Stare Mias 
dóbr z. s 


Stryj: Dr. Mikołaj Antoniewicz, profesor gimn. 


Tarnobrzeg: Jan hr: Tarnowski, właśc. dóbr. 
Tarnopol: Julian Korytowski n 
Tarnów: Eustachy ks. Sanguszko » 
Tłumacz: Ka. Franciszek Sawa. ` 
Trembowla: Dr. Julian Olpiński (nowy), 
lekarz. - 
Turka: Konstanty Teliszewski (nowy), no- 
tarjusz. ' 
Wadowice: 
wersytetu. i 
Wieliczka: Dr. Stanisław Niedzioiski (nowy), 
właśc. dóbr z. 


Dr. Frydryk Zoll, profesor uni- 


Zaleszczyki: Antoni Chamiee, właśc. dóbr z. 


Zbaraż: Ks. Mikołaj Siczyński.  - 
Złoczów: Longin Rożankowski (nowy), rad- 
ca sądu. PB 13 
Żółkiew: Dr. Michał Korol (nowy), adwokat. 
Żydaczów: Mikołaj Herasymowiez - (nowy), 
sędzia. , ak 
ywiec: Antoni hr. Michałowski, właśc, dóbr x. 


"IL Posłowie z miasi. 


Biała. Franciszek Strzygowski (nowy), fa- 
brykant. 
Brody. Otton Hausner, wł. dóbr. x 
Drohobycz. Stanisław Szezepanowski (nowy) 
przemysłowiec. i 
Jarosław. Edward Micewski (nowy), wł. dóbr. 
Kołcmyja. Florjan Ziemiałkowski, b. minister. 
Kraków. Dr. Adam Asnyk (nowy), literat. 
Leon Chrzanowski, publicysta. 
Dr. Ferdynand Weigel, adwokat. 
Lwów. Michał Michalski (nowy), rękodzielnik. 
Dr. Bernard Goldman, finansista: j 
* Tadeusz Romanowicz, publicysta: ` 
Dr. Franciszek Smolka, adwokat. 
Nowy Sącz. Dr. Julian. Dunajewski, minister. 
Przemyśl. Dr. Aleksander Dworski. (nowy), 
adwokat. Ą > 
Rzeszów. Dr. Wiktor Zbyszewski (nowy), 
adwokat. 
Samhor. Dr. Adam Czyżewicz (nowy), lekarz. 
Stanisławów. Dr. Leon Biliński, prof; uniw. 
Stryj. Dr. Filip Fruchtman, adwokat.  * 
Tarnów. Witołd Rogoyski, burmistrz i wł. dóbr. 
Tarnopol. Lucjan Krynieki (nowy). prezes 
sądu. 


III. Posłowie z Izb handlowo przemysłowych: 


Brody. Dr. Maurycy Rosenstock, wł. dóbr. 

Kraków. Dr. Arnold Repaport, finansista. 

Lwów. Dr. Zdzisław Marchwicki (nowy), fl- 
nansista. 


IV. Posłowie z kurji większych posiadłości. 


Brzeżany. Alfons Czaykowski, wł. dóbr. 
Emil Torosiewicz, wł. dóbr. 
Dr. Józef Wereszczyński, wł. dóbr. 
Czortków. Jan Gnoiński, wł. dóbr. 
Bronisław Horodyski (nowy), wł. dóbr. 
Włodzimierz Siemiginowski, wł. dóbr. 


rar 


licy, i twierdzenia, że nie ma w Stanisławowie ani | śliśmy klęskę, i nie tu tylko wystąpiły jawnie i 
handlu, ani przemysłu, i że to miasto jest tylko | boleśnie waśnie społeczne; w niejednem miejscu 


w kraju naszem i aż pod Krakowem święciły one 
swój tryamf o tej samej godzinie, nie świadcząc 
dobrze o teraźniejszości. i 
A zatem należało szukać pociechy w przy- 
szłości. Wypytywałem się przeto pilnie o to co 
się dzieje między młodzieżą w szkołąch ? Wiado- 
mości które powziąłam, potwierdziły pouajwię- 
kszej części to o czem wiedziałem, że się po wszyst- 
kich prawie gimnazjach dzieje w kraju naszem; 
ale usłyszałem także kilka nowych szczegółów, i 
sądzę że mogę dać obraz dość wierny i zuoełny 
życia studenckiego w naszych miastach prowincjo- 
nalnych. A pozostawię czytelnikowi sąd o tem czy 
to co się dzieje, dobrze się dzieje? i czy wróży 
o lepszej przyszłości, o nśmierzeniu przysztem ng- 
szych społecznych waśni, i o rozamnem kiedyś 
działaniu podrastającego obecnie pokolenia? ` 
Tak w Stanisławowie jak wszędzie napływa 
sporo ubogich przeważnie dziesi do pierwszej kla- 
sy gimnazjalnej, a liczba ich zmniejsza się. w 
miarę tego jak postępują ku klasom wyższym; 
wielu przechodzi wprost do rzemiosła, a większość 
uczniów opuszcza gimnazjum aby przejść do szkół © 
łatwiejszych, w których nie ma greki i łaciny, a 
zatem do szkół realnych, do seminarjów nauczy- 
cielskich, do szkół wojskowych i rolniczych. 
Garstka tylko dobija się matury; z tej garstki 
kilkku tonie przy niej, a mimo całego przeżrze- 
bienia bywa jeszcze zawielu tych, którzy gimna- 
zjum skończyli, i ci ladzie bywają potem skazani. 
na najcięższą i beznadziejną nędzę. Nie wazyscy 
jednak ci, którzy gimnazjum porzuwają zniechece-. 
ni przestają być uczniami w Stanisławowie. Wie- 
lu pomiędzy. nimi przechodzi tylko do „iunych 
szkół stanisławowskich, i żyje nadal w tej samej 
atmosferze. Go gimnazjaści, sy 
psa 5 fd — (Dok. nast.) 
= O Wojciech Dzsiedngpycki.. 
— © 
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Kołomyja. Antoni hr. Golejewski, wł. dóbr. 

Jan br. Kapri, wł. dóbr i 
Kraków. Kaźmierz hr. Badeni, namiestnik. 

Michał Bobrzyński, profeser uniw. 

Dr. Stanisław Madeyski, profesor uniw. 

Dr. Stanisław hr. Tarnowski, profasor uniw. 

Władysław Struszkiewicz, wł. dóbr. 

Marjan Dydyński (nowy), wł. dóbr. 
Lwów. Dawid Abrahamowicz, wł. dóbr. | 
Nowy Sącz. Dr. Tadeusz Pilat, profesor uniw. 

Dr. Gustaw Romer, wł. dóbr. © 
Przemyśl. Jerzy ks. Czartoryski, wł. dóbr. 

Zygmunt Dembowski, wł. dóbr. 

Dr. Włodzimierz Kozłowski (nowy), wł. dóbr. 
Rzeszów. Edward Jędrzejowicz, wł. dóbr. 

Karol hr. Seipio, wł. dóbr. 

Sambor. Dr. Piotr Gross, wł. dóbr. 

Dr. Tadeusz Skałkowski, adwokat. 

Stanisław hr. Tarnowski jun., wł. dóbr. 
Sanok. Stanisław Gniewosz, wł. dóbr. 

August Gorayski, wł. dóbr. 

Zygmunt Kozłowski, wł. dóbr. 

Stryj. Oktaw Pietruski, emer. rados w. sądu. 
Kiemens hr. Dzieduszycki (nowy), wł. dóbr. 
Stanisławów. Stanisław Brykczyński, wł. d. 
Wojciech hr. Dzieduszycki, wł. dóbr. Á 
Tarnów. Władysław hr. Koziobrodzki, wł. dóbr. 

Tadeusz Jeres wł. dóbr. f 

Dr. Tadeusz Rutowski (nowy), publicysta. 
Tarnopol. Jan Vivien (nowy), wł. dóbr. 

Eustachy Zagórski (nowy). wł. dóbr. 

Dr. Klemens Zywicki, adwokat. 
Żółkiaw. Ka. Tytus Kowalski, 

Tomiaław pe ET is 

Stanisław Zączyński, wł. dóbr. 
Złoczów. Wincenty Gnoiński, wł. dóbr. 

Apolinary Jaworski, wł. dóbr. 

Oskar Schnell (nowy), wł. :ôbr. 


Nie zostali ponownie wybrani: 
1. Augustynowicz Bolesław, 
2. Bartoszewski Karol, 

_8. Bereźnicki Teofil, 
“A. Biliński Feliks , i 
6. dr. Ozerkawski Kuzebiusz , 
6. hr. Dzieduszycki Tadeusz , 
7. Górecki Edward, 
8. Henzel Seweryn, 
9. Jędrzejowicz Stanisław, 
10. Kaszewko Maciej, 
11. ks. Kopyciński Adam, 
18. Klucki Stanisław, 
18. Kuezkowski Eugeninsz, 
14. br. Lanckoroński Karol, 
15. Leniński Piotr, 
16. Łoziński Czesław, 
17. Łoziński Władysław, 
18. ks. Lubomirski Adam, 
19. br. Łubieński Roger, 
20. dr. Majer Józef, 
31. dr. Małecki Antoni, 
33. dr. Max Henryk, 
23. hr. Mioroszowski Sobiesław, 
24. Mocbnacki Ignacy, 
36. Moysa Stefan, } 
26. hr. Mycielski Franciszek, 
37. Ocymkiiwic: Mieczysław, 
38. Popiel Jan, 
39. Pławieki Feliks, 
80. Rozwadowski Bolesław, 
31. dr. Rosner Jan, 4 
33. hr. Ruasocki Włodzimierz, 
83. dr. Rybieki Alojzy, 
84 ks. Sapieha Władysław, 
85. ks. Sapieha Leon, 
86. Strasser Kornel, 
87. Skarszewski-Zuk Władysław, 
88. Btarowiojski Btenisław, 
89. owski Antoni, 
40. Uderski Edward, 
41. Dr. Waygart Walery, 
43. Wasilewski Tadeusz, 
48. Dr. Wernieki Józef, 
44. Weissman Edward, 
45. Wierzbicki Ludwik, 
46. Wrotnowski Antoni, 
47. Zborowski Aleksander, 
48. Znrowski Teofil. 
Przez śmierć ubyli : 
49. Grocholeki Kaźmierz, 
60. ks. Kaczała Stefan, 
51. hr. Potocki Alfred, 
53. Simon Edward. 
Z powyższego zestawienia wypływa, że no- 
wemu I wi przybyło 52 nowych posłów, a 
mianewicie : 


s kurji gmin wiejskich 84 
z miast i Iab handlowych 10 
z posiadłości większye 8 

razom 52 


Nadto wstępuje dwóch nowych rektorów 
uniwersyteckich, tj. ks. Klemens Sarnieki. ba- 
sfljanin, jako rektor uniwersytetu lwowskiego i 
pro. dr. Edward Korezyński, jako rektor 
uniwersytetu krakowskiego. Będzie przeto 54 no- 
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QPOWIADANIE Z PRZESZŁOŚCI SERBÓW 
16Z. F. TOUŻIMSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 
— Jednogo dnia, a pamiętam dobrze tę 
godzinę, zawołał ojciec mnie do siebie. „Sawo! 
getaówił z całą powagą — ważne masz dzisiaj 
 spełniónia zadanie. Dziś przyjedzie do nas 
rz wył że ga Kujundzicza, musisz ją od- 
w w góry do rodziny Miłosza Obrenowicza. 
Tam znsjdzie przytułek, piękne dąbrowy rudni- 
ekio zaałonię ję przed pogonią turecką, tam nie 
będzie jej grozić żadne niebezpieczeństwo. By- 
łoś jug w górach, czy Znasz dobrze ową drogę 
wiród wów? a co najważniejsza, czy masz 
odwagą udać się w tẹ podróż?“ — pytał się 
(0 


' Osy ja miałem ochotę? Boże mój, dumny 
byłem z danego mi poselstwa, przeciw całej 
bandzie Turków pobiegłbym z ochotą, serce 
rwało się i śmiałe na myśl podróży i niebez- 
pieczeństwa, A mnie w drodze miały czekać. 

zak się twarz starca, gdy mówił to 
słowa, z wał „mi się młodym i pięknym mło- 
dsieńcem, R nie storanym wiekiem i trudami 
życia A, (= woźnicą. 
— A mieszkaliśmy wówczas w wiosce Ba- 
lusa, gan od ne. na drodze z Ozacz- 
ata naszś, podobnie jak wszystkie inne, 
ginęła w ziolani bukowych drzew — ciągnął 
dalej opowiadanie staruszek — ojciec mój, po- 
dobnie Jak i wszyscy nasi sąsiedzi, chciał w razie 
napaści Turków schwycić za broń. Miłosz us | 
ija? wszystkich, lecz krew burzyła się w ży- 


wyżaym, naczelnikowi stacji kolei żelaznej Seweryno- 
wi Bohusowi de Beharfalva; W końeu posady eks- 
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wych obok 97 dawniejszych posłów z wyboru i 
wirylistów. 

Oo do stosunku posłów wedle zajęć zawo- 
dowych przedstawia się porównanie dawnego sej- 
mu z nowym jak następuje: 


W dawnym w nowym 


sejmie 
Właścicieli dóbr 80 81 
właścicieli mniejsz. własn. 3 6 
duchownych 14 14 
profesorów uniwersytetu 10 8 
nauczycieli innych zakł. 2 8 
adwokatów 11 9 
urzędników sądowych 6 6 
notarjuszów 2 8 
urzędników administr. 11 5 
finansistów 5 4 
techników 2 — 
lekarzy 1 b] 
literatów i publicystów 4 5 
aptekarz — 1 
przemysłowców i rękodz. — 8 
Razem 151 151 


Zupełny brak zawodowych techników, wy- 
stępujący tak jaskrawo z powyższego zestawie- 
nia, jest niewątpliwie ujemną stroną przyszłego 
sejmu, zwłaszcza, że sprawy przemysłowo-eko-. 
nomiczne, komunikacyjne itd., wymagające fa- 
chowego znawatwa technicznego stanowią bardzo 
znaczną część agend sejmowych. 


a e 


kronika miejscowa Í zamiojscowi. 


Lwów dnia 10. lipca. 


s Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała tymczasowege nauczyciela Jana Balickiego, w 
Winiatyńcach stałym naucz. szkoły etat. w Winiatyń- 
oach : tymczasowego nauczyciela, Władysława Krzy- 
satofowicza w Ozerwonogrodzie, stałym nauczycielem 
szkoly etatowej w Capoweach. 

* Dyrekcja poczt i telegrafów nadała po- 
sady pocztmiatrzów : we Frysztaku byłemu tamtejsze- 
mu pocztmistrzowi Kdwardowi Paszkowskiemu; w 
Bukaczoweach w drodze przeniesienia pocztmiatrzowi 
ze Starego miasta Edmundowi Gotkowskiemu ; w Sta- 
remmieście w drodze przeniesienia ekspedjentowi po- 
cztewemu z Woli miehowej Djonizemu Pappowi; — 
dalej pozady ekspedjentów pocztowych : w Staniaław- 
ezyku ekspedytorce pocztowej Wandzie Brzezińskiej ; 
w Podkamieniu kołe Rohatyna ekspedytorowi poczto- 
wemu Janowi Boleckiemu ; w Słobudce leśnej ekape- 
dytorce pocztowej Stefanii Ludwig; w Maksymówce 
tamtejszemu naczelnikowi stacji kolei żelaznej -Jańewi 
Bugno; w Korszowie ekspedytoree poextowej Win- 
centynie Eskhardt; w Porąbee penejonowanemu wach - 
mistrzowi żandarmerji Chrystjanówi Pontesowi; w 
Dsikowie starym ekspedjentowi pocztewemu Stanisła- 
wewi Wernarowi z Strychaniee, ześ w Strychańcach 
ekapedjentea pocztowej Aleksandrze Grabowskiej w 
drodze przeniesienia: w Ropie ekspedytorce poczto- 
waj Anastazji Wiszniowskioj ; w Osieku ekspedytorce 
pocztowej Ludwice Relikowskiej; w Uhersku obok 
Stryja, ekspedytorce pocztowej Emilii Michniewicz ; 
w Nawarjl ekapedjentowi pocztowemu Józefowi Łu- 
źniekiemu z Wolicy w drodze przeniesłonia; w Mi- 
żyńca ekapedjentoe pooztewej w Kranzbergu Bolesła- 
wie Lewickiej ; zaś w Kranzbergu ekspedjentoe po- 
estowej x Miżyńca Zofii Hełoryńskiej w drodzo przo- 
niesienia ; dalej nadała posadę ekapedjenta przy no- 
we otworzonym urzędzie poeztowym w Synowódzku 


pedjentów przy nowo otworzyć się mających urzę 
daeh pocztowych : w Kobierzynie właścicielowi dóbr 
Ludwikowi Schwanita-Śswantowskiemu ; a w Skoły- 
szynie naczelnikewi stacji kelet żelaznej Antoniemu 
Fleisghmanowi. 

* Z uniwersytetu. W Krakowie edbył się 
wezerej w gmachu „Collegium novum“ . wykład ha- 
bilitaoyjny dr. Alfreda Blumenstoeka, kencypienta 
prokuratorji skarbu, na docenta prawa kanonicznego. 

Pp. Stanisław Janowski, redom s Tarnowa i 
Kazimierz Smorągiewicz, rodem z Sanoka, otrzymali 
na uniwersytecie Jegiellońskim stopnie doktorów 
wszech nauk lekarskich. 


«* P. Feliks Marjański jest pierwszym uczniem 
z pomiędzy kończącysh w tym roku wiedeńską aka- 
demię erjentalzą. Pracę jego i zdolności wynagrodze- 
no złotym medalem. Akademia  orjentalna  kaztałci 
swoich wychowańców na urzędników auatrjackiej służ- 
by konsularnej i dyplomatycznej, 


* Hr. Konstanty Przedziecki wyjechał na 


kilka tygodni do Marjenbadu, 
się na wystawę do Paryża. 


e Z życia towarzyskiego. Onegdaj pobłogo- 
sławionym został w kościele katedralnym związek 
małżeński p. Zygmunta Jelenia, podporucznika obrony 
krajowej ze Stanisławowa, z panną Heleną Antoniną 
Aga im. Tyszkowską, córkę śp. Michała i Wandy 
s Mokrzyckich Tyazkowskich, właścicieli majętności 
Brykula newa, w powiecie trembowelskim położonej. 


skąd zamierza udać 


łach, nie chcieliśmy go słuchać, paliło się w gło- 
wach, a ręce same chwytały broń i kindżały, 
Nie uwierzycie, z jaką niecierpliwością oczeki- 
wałem chwili, w której stosownie do zapowiedzi 
ojea, zjawi ię nasz gość upragniony. I dobrze 
już ściemniało się, gdy zdala oplaty ten- 
tent kopyt końskich. Dwa małe tureckie koniki 
zbliżały się zwolna w stronę naszej chaty, Na 
jedna z nich siedziała żona Kujundzicza, Mi- 
ena, na drugim jej przewodnik. Z ciekawością 
spoglądałem na zawoalowaną podług tureckich 
zwyczajów twarz kobiety; gdy ją odsłoniła blask 
wschodzącej jutrzenki ukazał się naszym oczom. 
Oo to były za oczy! Co za wejrzenie! Tyle lat, 
a nie mogę jeszcze zapomnieć wrażenia, jakiego 
doznałem na jej widok. Prawda mój panie — 
spojrzał na mnie staruszek przy tych słowach 
— że to zabawna rzecz po tylu latach pamiętać 
jeszcze wyraz twarzy, wzrok nieszczęśliwej tu- 
łaczki. Bladła ze. znużenia, kilka zaledwie chwil 
mogła odpocząć, nowa czekała ją droga. 

, — Kto wie, co jutrzejszy dzień przyniesie, 
nie ma ani Saele do stracenia — przemówił 
ojciec, przechadzając się po przyćmionej umyśl- 
nie izbie. Trzeba było spieszyć! Po GÓRNA Die- 
liśmy wyruszyć. . 

— Bpiesz się, spiesz — wołał wciąż na 
mnie ojciec. Zanim jednak wyruszycie — dodał, 
biorąc mnie za lewą, a kobietę za prawą rękę — 
zbliżcie się do mnie. — A stał przed obrazem 
paa naszego kraju, przed którym zawsze pa- 
iła się lampka. Potem przyniósł dwa pistolety 
szklące, srebrem okute. 

— Przed cudownym naszym patronem i 
żywym Bogiem powierzam ci najdroższy synu 
wierną żonę Kujundzicza i te dwa pistolety, po 


ojcu moim odziedziczone — przemówił ojciec 
uroczystym 
użyj, g 6 już zrobiły swego, lecz broń 


Mileny, jej czci, a w danym razie odbierz jej i 


Dnia 5. czerwca br. odbył się w Mostarze ślub 
p. Heleny Piaseckiej z dr. med. Kozłowskim, lekarzem 
pułkowym w rezerwie. 

Z Warszawy donoszą: Pobłogosławionym 
tu został związek małżeński p. Stefana Ciecierskiego, 
syna śp. Stefana i śp. Jadwigi z hr. Rzewuskich mał- 


„| żonków Ciecierskich, e wnuka Henryka hr. Rzewu- 


skiego autora „Listopada“, z panną Marją Doria- 
Dernałowiez, eórką Seweryna i Ewy Doria-Dernało- 
wiczów. W obchedzie uczestniczyły rodziny Doria- Der- 
nałowiezów, Oiecierskich, hr. Jazierakich, Starzeńskich, 
Grabeowekich, Kosakowskioh, Walewskich itd. Państwo 
młodzi udali się do dóbr pana młodego, Ostrożan, 
w gub, grodzieńskiej. 

Tegoż samego dnia odbył się śłub p. Lucjana 
Pannazewskiego z panną Marją Mireoką, artystką te- 
atrów warszawskich. 


* Bawi w Krakowie p. Czesław Jankowski, 
utalentowany illustrater, obecnie stały współpracownik 
tygodnika Illustration w Paryżu. 


* Egzamin dojrzałości w wyższej szkole re- 
alnej we Lwowie odbył się w dnia 3, 4 i 5. lipca 
br. pod przewodnictwem ozłonka Rady szkolnej kra- 
jowej dr. Władysława Zajączkowskiego. Do egzaminu 
zgłosiło się 12 abiturjentów tego zakładu, którzy 
wszyscy uznani zostali za dojrzałych a jeden z nich 
złożył egzamin z odznaezeniem. Jeden eksternista zo- 
stał reprobowany. Swiadectwo dojrzałości otrzymali : 
1) Pannenka Ludwik z odznaczeniem. 2) Bujno Le- 
onsrd. $) Fedorowicz Włodzimierz. 4) Finkelstein 
Eliasz. 5) Kiszakiewicz Tadeusz. 6) Kozłowiecki Ste- 
fan. 7) Kwiatkowski Jan. 8) Rappaport Samuel. 9) 
Rosenrauch Leib. 10) Sander Robar. 11) Spaet Ge- 
dalie. 1%) Sienkiewicz Franeiszek. 


* Uroczyste zakończenie roku szkolnego 
w szkole żeńsk. im. św. Anny odkędzie się 12. bm. 
o godz. 4. popołudniu. 


* Wystawa robót, rysunków i prao pisemnych 
nozennie szkoły żeńskiej im. św. Marji Magdaleny 
otwartą będzie we czwartek, w piątek i sobotę rano 
od godz. 8. do 12. i od 8. do 6. popoł. 


* W krajowej szkole gospodarstwa laso- 
wego odbędą się egzamina z 2. półrocza 1888/9 od 
13. do 22. lipca; egzamin zaś końcowy od 5. do 7. 
sierpnia 1889. 

* W szkole zakładu głuchoniemych we 
Lwowie odbędzie się doroczny popis 13. lipea br. 
we własnem zabudowaniu przy ulicy Łyczakowskiej. 
Początek e goda. 9. przed południem. 


* Marcelina Kochańska w Londynie zachoro- 
wała na krtań, leczy ją Morell Mackenzie. 


* Walne zgromadzenie Towarzystwa my- 
śliwskiego im. św, Huberta we Lwowie, odbędzie 
się we Środę, 24. |ipca 1889 o godz. 7. wieczorem 
w sali Towarzystwa muzycznego, w gmachu teatral- 
nym ma I. piętrze, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1. Motywa rezygnacji ozłonków wydziału i biu- 
ra. 2. Sprawozdanie z czynności towarzystwa w roku 
1888/9. 8. Sprawozdanie komiaji kontrolującej. 4. Pre- 
limisarz na rok 1889/90. 5. Wybory członków wy- 
działu i biura Oraz kemisji kontrolującej. 6. Wnioski 
członków. — Ponieważ pierwsze walne zgromadzenie 
zwołane na dzień 26. mają br zerwane zostało przez 
grono członków, którzy opuścili salę zebrania, nad- 
mienió należy, że stosownie do postanowień statutu 
tow., na drugiem tem walnem zgromadzeniu, jaka- 
kolwiek liczba zebranych ezłonków stanowić będzie 
komplet potrzebny do powzięcia wszelkich porządkiem 
dziennym objętych uchwał. 

Aż do dnia zebrania się walnego zgromadze- 
pia, pp. członkowie polewać mogą w granicach, re- 
gulaminem oznaczonych, za dawaemi kartami myśliw- 
skiemi. 

* Zjazd prawników. i ekonomistów pol- 
skich. Komitet zjazdu powołując się na swą edezwę 
s 17. grudnia rz., którą wszystkich prawników za- 
prosił de nozestnictwa w zjeśdzie, ogłasza porządek 
dzienny tegoż, ponawiając prośbę o wzięcie udziału 
w zjeździe, który się odbędzie 12, 13 i 14 września. 
Wkładka dająca prawo do uczestnictwa w zjeździe, 
ustanowioną została na 4 zł. = 3 rubli 35 kop. = 
7 marek niem. 

Komitet zwraca uwagę, iż wczesne zgłoszenie 
się z uoczestnistwem jest zo względu na konieczne 
przygotowania zjazdu, w interesie samych pp. ueze- 
stników bardzo pożądanem i z tego powodu uprasza 
e nadsyłanie zgłoszeń ile możności przed 1-szym 
września b. r. Jakkolwiek bowiem i późniejsze zgło- 
szenia æ przyjemnością przyjmie, to jednakże ze 
względów technicznych nie będzie mógł ręczyć później 
zgłaszającym sig, że otrzymają Wszystkie druki zjazdu, 
tudzież że będą mogli być odpowiednie w mieście 
pomieszczeni. Bliższe szczegóły poda komitet we wła- 
ściwym ozasie do wiadomości pp. uczestników i ogłosi 
je w dziennikach krajowych. Poczyni też odpowiednie 
kroki w celu uzyskania u zarządów krajowych opustu 
w cenie jazdy dla pp. uczestników. 

* Bal na dochód weteranów z r. 1881 
urządzony zostanie 28. bm. w Lubieniu. Komu- 
nikacja z Lubieniem bardzo wygodna. Poczta ze Lwo- 
wa do Lubienia kosztuje 75 ot. Powrót rano pedwo- 
dami do stacji kolejowej w Gródku — pociąg przy- 
chodzi do Lwowa o godz. 81/ą rano. 


— ae 


FE życie — dodał, obejmując nas oboje załza- 


wionym wzrokiem: — No| a teraz na znak zgody 
odajcie sobie dłonie — zakończył opuszczając 


zbę. 

W milczeniu spełniliśmy jego żądanie. 
Wsunąłem pistolety za pas i w kwadrans później 
byliśmy już w drodze. 

, Co to była za noe! Drżę na jej wspomuie- 

nie. W trwodze o los powierzonej mej opiece 
Żony Kujundzicza postarzałem się o lat kilka. 
Lekceważyłem własne życie. Lecz Milena żyć 
musi, musi być ocaloną, xzyślałem całą drogę. 

Cichy, przytłumiony szept własnych słów 
straszył mnie, za najmniejszym powiewem wia- 
tru przystawaliśmy, chroniąc się pod krzaki i 
karłowate drzewa. Po kilku godzinach drogi, 
która wiakiem ciężyła mi, Milena poczęła ska- 
rzyć się, że jej siły ustają, a nogi, pokaleczone 
o ostre kamienie, odmawiają jej posłuszeństwa. 

— Poniosę cię — mówiłem jej — a przy 
pierwszym strumyku, który napotkamy, odpo- 
czniemy trochę. Pokrzepisz się wodą. 

Pomimo znużenia, Milena nie chciała ani 
chwili odpocząć. 

— Wolę już iść — mówiła — byle tylko 
dojść jak najprędzej. 

Słaby Świt jutrzenki, rysujący się na niebie, 
zwiastował nam zbliżający się ranek. 

— Jeszcze godzinę, a staniemy na miejscu, 
pocieszałem ją jak mogłem. 

Ciemne rudniekie dąbrowy ukazywały się 
już zdala; godzinę czasu a re ocaleni, my- 
ślałem w duszy, chociaż i mnie brakowało już 
sił, byłem więcej znużony obawą o Milenę, ani- 
żeli samą drogą, o kamienie i gałęzie pokrwawi- 
łem sobie nogi, Milena nie mogła już iść, mu- 


] sisłem ją wziąść na ręce i w ten sposób wązką | h 
p Se. — Nie przeciw Turkom ich | drożyną, wśród przepaści i dzikich parowów po- 
ył do 


A A r e m w mna a a e a 


* Zmarli. Hortensja z hr. Małachowskich hr. 
Władysławowa Małachowska, wice-prezesowa Towa- 
rzystwa Pań św. Wincentego à Paulo, założycielka 
zakładu św. Marty, zmarła w Warszawie w 80 roku 
życia. Córka Ludwika hr. Małachowskiego i Ludwiki 
z Komarów, wnnczka atryjeczna kanclerza Jarka, 
dziedziczka dóbr Białaczew, w powiecie opoczynskim, 
dawnej siedziby marszałka Małachowskiego, śp. Hor- 
tensja należała niewątpliwie do najwybitniejszych po- 
staci społeczności warszawskiej i zajmowała w niej 
jedno z pierwszych miejsc. Żacna ta pani była typem 
dawnej matrony polskiej, a salon jej, zawsze dla sze- 
rokiego koła przyjaciół i znajomych otwarty, wabił 
przymiotami nmysła gospodyni domu i tą serdeczno- 
ścią, która ją zawsze cechowała. Przez całe Życie 
sprawom ubogich oddana śp. Hortensja stworzyła w 
Warszawie zakład św. Marty, który pod jej opieką 
i kierownictwem w jej własnym domu przy ulicy 
Nowy Świat pięknie się rozwinął, Wice-prezesowa 
Towarzystwa św. Wincentego à Paulo od samego 
początku założenia, brała w nim nader czynny udział. 
Sp. Hortensja była siostrą hr. Taidy Leonowej Rze- 
wnskiej i Stefanii hr. Platerowej a ciotką prof. Stan. 
Tarnowskiego. Pogrzeb odbędzie się we czwartek w 
kościele św. Krzyża. D. 8. bm. o godz. 10 rano ka. 
arcybiskup Popiel, w dowód swojej szczególnej czci 
dla zasług i cnót zmarłej, odprawił mszę Św. przy 
jej zwłokach. 

Bazyli Siokało, wyzłużony gk dziekan ozort- 
kowski, proboszcz w Czortkowie, zmarł w 76 r. Życia 
i 41 kapłaństwa. 

Michał Grabski, inspektor podatkiwy w Żło- 
czowie zmarł w 55 r. życia. 

W Głainfarn zmarł w 69 r. Życia grecki kon- 
gul jener. b. dyrektor austro-węg. banku Jan Miko- 
łaj Scavani. 

* FRoewizje I aresztowania. Kurjer Lwowski 
donosi: „Wozoraj po północy zrobiono w Dublanach 
rewizję u słuchaczów miejscowej szkoły rolniczej pp. 
Jelskiego i Januszewskiego, poczem ich aresztowano 
i odstawiono do sądu karnego we Lwowie“. 


* Krajowa fabryka Portland - Cementu 
w Szczakowej otrzymała dostawę cementu dla magi- 
stratu miasta Lwowa oraz do ebecnie budującego się 
gmachu Kasy oszczędności. Dotąd sprowadzano de 
budowli miejscowych wyłącznie pruski cement. 

Produkcja roczna fabryki w Szozakowie na ra- 
zie wynosi już 100.000 beczek po 200 klgr. t. j. 
20,000.000 klgr. czyli 2000 pełnych wagonów. Spo- 
dziewać się należy, ża pruski produkt odtąd raz na 
zawsze z naszego kraju wyrugowany zostanie. 

* Kandydaci notarjalni zawiązali stowarzy- 
szenie pod firmą „Towarzystwo galio. kandydatów 
notarjalnych we Lwowie“ dla popierania swoich mo- 
ralnyeh i rqaterjalnych interesów. Pierwsze walne 
zgromadzenie celem wyboru władz towarzystwa i 
uchwalenia regulaminów obrad walnego zgromadzenia 
i pożyczkewego, odbędzie się w niedzielę d. 14. bm. 
w sali posiedzeń sądu krajowego cywilnego we Lwo- 
wie o godzinie wpół de 10. przed południem. Ko- 
mitet, który towarzystwo zawiązał, wzywa kolegów 
do przystąpienia do towarzystwa i wzięcia udziału 
w walnem zgromadzeniu. 


* Fundacja br Hirscha dla Galicji podług 
nadeszłych dziś z Wiednia wiadomości jest zakwe- 
gtjonowaną z powodu wielkich trudności, jakie stawia 
rząd augstrjacki jej aktywowaniu. 


* W Krynicy bawiło do 1. lipca 658 rodzin, 
1062 osób, a w Żegiestowie 130 rodzin — 
224 osób. 

* 44, 50. 88. Mała loterja liczbowa doczekała 
się nareszcie reklamy, która jakkolwiek bardzo ko 
sztowna — opłaci się niewątpliwie państwu sowicie. 
Od dłuższego czasu nie donosiły pisma o znaczniej- 
szej wygranej, aż dopiero przy ostatniem oiągnieniu 
łoterji temeszwarskiej wygrał jakiś 35 letni 
Węgier, który nazwiska swego wymienić nie chce, na 
powyższe trzy numera 481.151 zł. 85 ct. Numera te 
postawił on w trzech kolekiurach wiedeńskich na 
240 ryskontach po 5 zł, razem więc zaryzykował 
1200 zł. 

Na wygranę tę złożyły się pieniądze nędzarzy, 
metek zrujaowanych ludzi... Nie dawno temu zastrze- 
lił się adwokat w Pradze, który przegrał w loterję 
powierzone mu 100.000 zł. 

„Półgłówków siać nie trzeba — sami się ro- 
dzą“ i dlatego wąpió nie można, że znaczna ta wy- 
grana w skutkach swoich przyniósie znaczny zysk skar- 
bowi państwa. Na rok bieżący preliminowano w bud- 
dżecie z loterji czystego dochodu 8 milionów, otóż 
jesteśmy pewni; że wypłacona już kwota półmilionowa 
powiększy preliminowaay dochód, będzie bowiem wabi- 
kiem dla ludzi natwnych, lekkomyślnych i zropaczo- 
nyeh, którzy ostatni grosz zaniosą na loterję, by na 
chwilę przynajmniej ładzić się nadzieją. Wygrana ta 
będzie kopalnią złota dla skarbu państwa, którego 
kolektury z ich ułudą i zamkami na lodzie są tak lu- 
kratywnem przedsiębiorstwem, że pomimo wszystkich 
rezulucyj, dyskusji i ciągłych wniosków dr. Rosera, 
loterja liczbowa przeżyła wszystkie urządzenia z oza- 
sów przedkonstytucyjnych. Poseł dr. Roser jako wnio- 
skodawoa w sprawie zniesienia loterji liczbowej świę- 
cił w tym roku 25-letni jubileusz, 25 razy Izba po- 
selska przekazała rządowi wniosek Rosera do uwzglę- 
dnienia, 25 razy przyrzekli już austrjacey ministro- 


Co to była za podróż. Boże mój! Nie macie po- 
jęcia, panie dobry — zamyślił się na chwilę mój 
staruszek. 

Gdyby to nie była Milena, byłbym w nocy 
bez chwili wahania poleciał pierwszy i rzucił się 
na tłumy Turków, które prawdopodobnie nieda- 
leko od nas koczowały. Wściekły byłem na nich, 
Mileny nie mogłem opuścić. 

— Nie śmiejcie się ze mnie — przemówił 
zcicha woźnica — ale pokochałem owej pamię- 
tnej nocy żonę Kujundzicza. Taka młoda i tyle 
już cierpieć musiała. Tak, kochałem ją, ale na- 
wet myśleć o tem nie śmiałem. 

Nagle bieg moich myśli przerwał z daleka 
płynący tentent kopyt końskich. 

— (o to jest, co to znaczy? — pytała 
Milena. Przechodziliśmy właśnie przez małą 
dolinkę. 14 

— Musimy się spieszyć, to nieprzyjaciel — 
odparłem stłamionym głosem — na tej równinie 
jesteśmy zgubieni, kilka zaledwie osłania nas 

rzaków. 

— Pistolety nabite? — chłodno i spokojnie 
zapytała Milena. 

Milezałem, słowa uwięzły mi w gardle. 
Tentent stawał się coraz wyraźniejszym, na- 
wet pojedyncze głosy można już było rozróżnić. 

— Konnieca i piechota turecka, obciążona 
łupami wraca do Białogrodu — powiedziałem, 
ot tak, byle powiedzieć, byle tylko przerwać 
straszne głuche milezenie, jakie wśród nas za- 
panowało. 

Spokój i zimna krew Mileny przerażały 
mnie, wciąż spoglądała na pistolety, jakby chcia- 
ła przekonać się, czy w razie potrzeby ocalę jej 
onor. 

Najwyraźniej czytałem w jej oczach prośbę, 


Buwać sig noeg w największej tajemnicy, aby | abym nie stracił odwagi. Pamiętaj mierzyć cel- 
| broń Boże żadnym, choćby iR jeży szele- | nis, szepnęła półgłosem, ale w Uh sto czy- 


stem nie zdradzić swego istnienia przed wrogiem. 


wie skarbu poskromienie gry w loterję bez naruszenia 
na szwank dochodów państwa... I skończyło się Ba 
obiecane. Zrobiono uć videatur zmniejszono tylko 
liczbę kolektur. i okazało się, Że ilość graczy powię- 
kszyła się, a wysokość stawek bardzo znacznie się 
spotęgo wała. 

Nie mamy pod ręką wykazów statystycznych 
co do Galicji, wiemy to tylko, że w niższej Austrji 
w ubiegłym roku wynosiły stawki 91/ą milion. zł. 

Nie nie pomogą perswazje, „Półgłówków siać 
nie trzeba — sami się rodzą“, po zareklamowaniu 
ostatniej wygranej liczba półgłówków wzrośnie, cho- 
ciaż statystyka poucza nas, że łatwiej zostać pioru- 
nem rażonym, aniżeli wygrać na loterję liczbową. 

* Wyrok. Konkurs warszawskiej Gas. Swiąt. 
na artykuł popularny i powiasikę dla ludu został 
rozstrzygnięty. Sędziowie nie przyznali nagrody ża- 
dnemu z 18 nadesłanych artykułów, zaś z 25 po- 
wiastek odznaczyli powiastkę p.t. „Wdowa kukała— 
siebie oszukała“, której autorem jest p. Jan Kowerski. 
Tenże otrzyma 100 ra. nagrody. 


* Wyścigi w Moskwie. Donoszą nam ztamtąd 
7. bm.: W dzisiejszych wyścigach na polu Chodyń- 
skiem w biegu „jakowlewskim* dla koni trzyletnich, 
dystans wiorst 2 sążni 133, o nagrodę rs. 1.500, 
pierwszą do mety przyszła „Miss Maude“ hr. Ribeau- 
pierre, drugim był „The Bravo“ L. hr. Krasiń- 
skiego. W wyścigu trzywioratowym rs. 1.000 na- 
grodę „herbelewaką* wzięła „Madame da Parabtre". 
Nagrodę w handicapia zdobyła „Minia“ p. L. Kro- 
nenberga, a w 21/4 wiorstowym wyścigu o 700 
rs. nagrody „pocieszenia“ pierwszą była „Klau*ja*, 
drugą zaś „Provence“ p. L. Grabowskiego. 


* Do komitetu kolonii wakacyjnych dziew- 
cząt nadesłali zebrane na listy: pani prezydentow: 
Mochnacka 20 zł, 37 ct., ksiądz dr. Jan Wilkiebi 
43 zł. 70 ot., pani Poh Kamila 5 zł, p. Kulińska 
10 zł. 60 ot., p. Modzelewska Wanda 8 zł., pani Ro- 
bertsohn 6 zł., p. Dawidowska 20 zł, p. Tychowska 
6 zł. 48 ct., pani Padewska 43 zł. 20 et. 

Na listę p. Longchamps złożyli: W. L. 2 z}. 
Z. N. S. J. 15 zł, XK. Kisielka 10 zł, A. Mosin- 
gowa 3 zł, Karolina Gołębiowa 2 zł., razem 32 zł. 
Za pośrednictwem Gazety Narodowej t zł, p. Je- 
łowicka Olga 25 zł., dr. Bylieki 15 zł. — Razem 
241 zł. 35 et. Dalszy ciąg nastąpi. 


* Pożar d. 4. bm. zniszczył w gminie Zacwoź- 
dziu, powiatu stanisławowskiego, 16 zagród włeściań- 
skich oraz młyn i dwa domy, będące własnością 
gminy. Przyczyną nieszczęścia była wadliwa budowa 
komina. Szkoda pogorzelców, których tylko pięciu, 
oraz gmina miało ubezpieczone budynki; wynosi 
10.300 zł. 


* Pożar miasta. W dniu 2. bm. w miasteczku 
ŹŻłobin, w gub. mohylowskiej, epłonęło około 150 do- 
mów, a między niemi cerkiew prawosławna, bożnica, 
sąd pokoja | dwie szkoły. Smieróć w płomieniach 
znaleźli 16-letni żyd i mieszczanin Stefański. 


* Wypadki. Na polu koło rogatki Janowskiej, 
napotkano onegdaj mężczyznę tak mocno pobitego, że 
dawał tylko znaki życia. Zawiadomiono o tem poli- 
cję, która skonstatowała, że pobity nazywa się To- 
masz Szczur i że go pobił Józef Piszkiewioz w szynku 
za Janowską rogatką, Szozura oddano do szpitala, 
zaś Piszkiewicza aresztowano i oddano pod sąd. 

Dorożkarz nr. 260 najechał na ulicy Żółkiew- 
skiej 7-letnią córkę Sendera Halperna, która odniosła 


skaleczenie w twarz od kopyta końskiego i zgniecenie ` 


nogi od koła wezu. 

Polieja przytrzymała Jana Drelichowskiego, go- 
spodarza gruntowego z Sichowa i tegoż parobka 
Marcina Cisławskiego, uchodzących z parokonnym 
wozem, na którym znajdowały się trzy wory żyta. 
Drelichowski podał, że zboże to sprzedał mu pota- 
jemnie syn Andrzeja Dąbrowskiego, młynarza w Sie- 
chowie. Przytrzymanych aresztowano. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donesi 10 lipca: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr z zachodniej strony, niebo w czę- 
ści zachmurzene, powietrze miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 22-20 ©, nej- 
wyższa 82/09 ©, najniższa 1549 © w nocy 

Około godziny 1. po południu padał deszcz 
nieznaczny .w połączeniu z grzmotami; dziś rano by- 
ła mgła mała. 

Zniżka barometryczna 745 —750 mm. znajdo- 
wała się w półn. Norwegii; zwyżka 765 —760 mm. 
w Austrji; zniżka drugorzędna w Irlandji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo» 
Iza był dziś o 9 rano 764 mm. "a 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 10. lipos : 

Wiatr z poładn,-zachodniej strony, średnia tem- 


peratura doby bez zmiany, niebo w części pogodne, . 


a powietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy. 


+ Jutro, d. 11. lipca: św. Pelagii P. — św. 
Petra i Pawła. 
i 


— Trembowla d. 8. lipos. (Korowód " poclp- 
dniami. — Festyn.) Dnia 6. bm. urządza tu ko” 
rowód na oześć nowe wybranego posła na : jr kra- 


jowy z mniejszych posiadłości dr. Juliana | „pińskie- 


go burmistrza Trembowelskiego. Odśpiewan., w języ- 


tałem rozkaz. 
jący ponad drogą, którą zbliżali się ku nam 
jeźdźcy, służył nam za schronienie. Stanęliśmy 
przy nim. Mileno! sehyl się, prosiłem żonę Ku- 
jundzicza. Ani drgnęła. Staliśmy razem, dłoń 
w dłoni, słyszałem bicie jej serca. Śmierć wy- 
ciągała do nas swoje ramiona. Kilkanaście kro- 
ków dzieliło nas tylko od Turków. Głośno wiedli 
z sobą spór o przekonania Miłosza. 

— (o on może zyskać na przymierzu zra- 
ja, nie, a od paszy pomoc gotowa — mówił je- 
den z nich. 


— Kiedy on sam chee zostać paszą, czy - 
to nie wiecie jakie sznary walecznych ciągnęły. 


za nim z Rudnik — dorzuca drugi. 


— A jaki to piękny lud, chociaż tylko z ki- , 


jem wystąpił przeciw nam — śmiejąc się odezwał 
się trzeci. 

— Miłosz Obrenowiez starosta rudnieki, nie 
nie znaczy — ja raję znam lepiej, oni mają 
broń, tylko ukrywają przed nami. 

— Miłosz z Solimanem jest dobrze, a pa- 
sza chętnie w nim powita przyjaciela — wo- 
łał inny. 

— A może nas zdradzi? — pytał znów 
trzeci. 

W ten sposób rozmawiając i śmiejąc się do- 


tarli do drzewa, za którem znaleźliśmy chwilowe +% 


schronienie. 

Mogłem już rozróżnić doskonale kilkunastu 
naszych jeńców, którzy zbici, skrępowani, w kaj- 
danach postępowali wraz z nimi. - 

— Niewierny| — wykrzyknął nagle joden 
z Turków, spostrzegłszy nas. Głośny okrzyk ra- 
dości wydarł się z piersi dzikiego tłumu. Kilku 
z nich otoczyło nas kołem. Spostrzegłem wzrok 
Mileny czytałem w nim prośbę o celny i szybki 
strzał, 


(0. d. n.) 


Tylko jeden krzak samotnie sto- 


p ruskim „Mnohaja lita.“ P. Olpiński w serdecznych 
towagh podziękował. 

Wezoraj odbył się festyn w miejscowości na- 
wanej Kościółek, na dochód pogorzelców miast Pod- 
ajoo i Zbaraża. Ozysty dochód z festynu połączone- 
so z loterją przysporzył dochodu dla pogorzeleów o- 
toło 700—800 złr. 


— Strejki. Z Berna donoszą 9. bm: Także w 
Zwickau zastanowiło robotę 500 tkaczów. Tataj ała- 
bnie strejk w skutek ustępstw poczynionych przez 
fabrykantów. 3.000 robotaików podjęło na nowo 
robotę. 

W Bielsku zanosi się na ogólny strejk ro- 
botników. 

W Jśigarndorfie strejk się wzmaga. Gra- 
nica jaegerndorfska obsadzona została i z niemieckiej 
strony siłą zbrojną. Od południa strejkują robotnicy 
w Weiskirchen i około 200 robətników w fabryce 
należącej do Anglobanku w Wiese. 


— Królowa Marja Krystyna zwiedzając przed 
kilku dniami okolice Madrytu, spostrzegła komisję 
inżynierską robiącą próby z balonem. Zapragsęła tedy 
puścić się w małą podróż pewietrzną wbrew prze- 
strogom swej ochmistrzyni dworu. Zamiar swój na- 
tychmiast uskuteczniła ; balon trzymany na uwięzi 
za pomocą lin, wzniósł się do góry na wysokość 300 
metrów. Widok, który roztoczył się przed oczyma kró- 


lowej, był wspaniały. Balon zaś na pamiątkę tej. 


podróży otrzymał miano: „Marji Krystyny von Habs- 
burg“. ` 


— Udekorowany orderem papiezkim. Pod ; dumnym. 


powyższym tytułem pisze amerykańska Tribune co 
następuje : 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 11. Lipca 


1889. 


dzenie, które do nich nie doszły, byli w formalnem 20. bm. Pisma weneckie denoszą, że panna Heller jrzyszyć im będzie były sierżant artylerji pru- 


zakłopotaniu, zwłaszcza, że żaden z nich nie umiał wystąpi w „Proroku*, „Mignon“ i „Carmen.“ 

nazwać orderu, zdobiącego piersi króla. Monsrcha, Jape Gounod zobowiązał się do urządzenia w Ame- 
widząc pytający wzrok swego otoczenia i słysząć ryce 75 koncertów z dzieł jego przeważnie złożonych. 
szepty zakłopotanych, zwrócił się do nich z uśmie- , Orkiestra złożona z 80, a chór z 1.000 osób, wyko- 
chem. — „Order ten, moi panowie — rzekł — to | nywać ma ustępy z „Fausta“, „Romea“ itp. w Bo- 
zwykły medal ratunkowy, jestem jednak z niego du- | stonie, Filadelfii, Chicago, Cinoinatti i San Lenis. 
mniejszym, niż z jakiejbądź innej, choćby najwyższej Twóreę „Fausta“ biorą w imprezę panowie Marx 
odznaki honorowej. To zaś, Żem ten jeden tylko me- | z San-Lonis i Nathal z Nowego Yorku, mając na- 
dał przywdział, ma swoje znaczenie. Oto dziś wła- | dzieję zyskać sporo dolarów dla siebie i dla kompo- 
śnie upływa 25 lat od chwili, gdym go otrzymał od zytora. Ameryka jest woiąż zatem „krainą obiecaną” 
cesarza Napoleona II.“ I na prośby obecnych opo- | dla sztu 


skiej Schnell, który już od 18 lat pozostaje 
w służbie chińskiej. Wszyscy oni odbyli kur- 
sa szkoły wojskowej, założonej w Tientsin 
przez majora praskiego Paulego, a trzech 
z nich było rok w wyższej szkole wojskowej, 
w której sam tylko Pauli wykłada. 

Berlin d. 10. lipca. Wątpliwem jest, 
czy ks. Bismark uda się do Kissingen, sko- 
roby kurację przerwać musiał, aby bawić 


wiedział król następujące zdarzenie. W czerwcu roku 
1864, jeszcze jako książę Gotlandji, znajdował się 
król w Pau, w miejscu rodzinnem Bernadottych. 
Przechadzając się samotnie po górskich drożynach, 
zobaczył pewnego dnia pędzący wprost na niego po- 
wóz, którego konie spłoszyły się i poczęły unosić. 
W powozie siedziała młoda dama z dzieckiem a wo- 
żnica Bapróżno starał się pohamować rozszelałe ru- 
maki. Chwila jeszcze, a powóz mógł stoczyć się w 
przepaść, gdzie niewątpliwie troje lndzi byłoby śmierć | 
straszną znalazło. Nie namyślając się ani chwili, | 
król rzuca się naprzeciw koni, chwyta za uzdzienieg | 
i po pewnym wysiłku, osadza konie na miejscu, już | 
tylko o kilka cali od brzegu przepaści. Sam jednak! 
nie wyszedł z tego bez szwanku, albowiem konie, | 
wlokąc go przez chwilę przed sobą, pokaleczyły mu 
nogi kopytami. Napoleon III. dowiedziawszy się © | 
tem zdarzeniu, przysłał wybawcy właśnie ów „me- 
daille de sauvetage“, z którego król Oskar jest tak 


ki. 


Dział ekonomiczny. 


Kolej Karola Ludwika. Fremdenblatt pi- 
sze: Rokowania zarządu kolei Karola Ludwika 
z ministerstwem handlu w sprawie założenia 
drugiego toru zostały już doprowadzone do sku- 


| tku, a ostateczna decyzja zapadnie już w ciągu 


biężącego tygodnia, po powrocie ministra handlu 
do Wiednia. Wedle tego, co dotychczas jest wia- 
domem, Towarzystwo kolejowe obowiązuje się 
jak najspieszniej, na całej linii, długości 342 ki- 
lometrów, z Krakowa do Lwowa, założyć drugi 
tor i tenże utrzymywać. Koszta założenia tego 
toru, obliczone na 18 milionów zł, zostaną po- 
kryte przez puszczenie w obieg obligów pier- 


wszeństwa, cztero- procentowych w 67 latach 
umarzalnych, w wysokości nominalnej 20 milio- 
nów zł. Obligi te będą wliczone w ogólną po- 


— Pomysłowy aptekarz. Właściciel apteki w | 
życzkę konwersyjną 75 mil. zł., a to celem wy- 


pewnem miasteczku, w gubernii lubelskiej położo- 


„Kawaler Erazm Józef Jerzmanowski, wicepre- | nem, jak donosi Gaseta Lubelska, nie mogące 2e | cofania z obiegu dotychczasowych obligów pier- 


zes Towarzystwa oświetlenia gazowego w Nowym 
Jorku, został udekorowany krzyżem orderu złotej 
ostrogi czyli orderem św. Sylwestra, przysłanym mu 
przez papieża Leona XII. za pośrednietwem kardy- 
nała Ledóchowskiego, dawniejszego arcybiskupa gnie- 
źnieńsko-poznańskiego. Wręczenie orderu nastąpiło 
w mieszkaniu dr. Wincentego Zalnowskiego, przez 
przewielebnego Sylwestra Malone z Brooklyn, przy 
zaszczytnem przemówienia. Obeonymi przy wręczeniu 
byli: pułkownik Gracham z żoną, były senator Jan 
Fox z żoną, pp. Eugeniuszowie Kelly, pp. Davison, 


' chody dobre. 


sprzedaży leków wyżywió rodzinę, wpadł na pomysł wszeństwa, oprocentowanych po 4 i 4*/, pret. 
wielce oryginalny. Obok apteki otworzył handel arty- | W razie przeprowadzenia tej konwersji zobowią- 
kułów spożywozych i kramarszczyzny i odtąd ma do- zuje się Towarzystwo kolejowe połowę osiągnię- 
Co więcej, kaniotkowie kupując inne | tego zysku konwersyjnego przekazać na oproceh- 


„towary, przyzwyczająją się do kupna lekarstw i po- | towanie i amortyzację owych 20 mil. obligów, a 


pp. Coudert, sędzia H. Gildersleeve, Jan Orimmins, . 


J. Floyd, Steele Mackaye, A. Michnowski, O. Fray, 
Jan Tay, dr. Thomas Rainey z żoną. Wraz z krzy- 


żem nadeszło brewe pergaminowe, nadające kawale- ` 


'rowi Jerzmanowskiemu godność komandora. D-ko- 
raeja owa jest to złoty biały krzyż rzymski, w środku 
którego jest portret papieża Leona XIII. w złocie, na 
* niebiesko emaliowanem polu, a w około napis: Sanct. 
Silvester P. M.* 
Erazm Józef Jerzmanowski poehedzi z jednej 
z najstarszych rodzin w Polsce, gdzie się urodził. 
W r. 1863 msająe zaledwie lat 19, zaciągnął się do 
armii narodowej i walczył dzielnie przeciw Rosji. 
Po przytłamieniu powstania w r. 1864 był zmuszo- 
nym emigrowaó, udał się zatem do Paryża na dalsze 
studja. Przeszedł szkołę artylerji i inżynierji w Metz 
i został powołanym do szkoły politechnicznej do Pa- 
ryża. W r. 1873 przybył do nas. W r. 1879 zyskał 
obywatelstwo amerykańskie i odznaczał się zawsze 
bezinteresowną i szlachetną pomocą dla bliźnich. 
Ubodzy w Polsce i emigracja polska w Ameryce 
znają jego ofiarność, za którą odebrał obecnie zasłu- 
żoną nagrodę“. 
Powyższe doniesienie mniej więcej w tych sło- 
wach zawierają i inne amerykańskie dzienniki, jak 


np. The World i The Swa. 


— Gimnastyka wojskowa w szkołach. Z Pe- 
tersburga donoszą nam telegraficznia : „Opublikowa- 
ny Został okolnik ministra oświecenia, rozesłany do 
kuratorów okręgów naukowych, w przedmiocie nauki 


styki ma być wprowadzony od początku roku szkol- 
nego 1889/90 we wszystkich zakładach naukowych, 
gdzie ona już istnieje, a w miarę możności, również 
i w szkołach ludowych. Nauka gimnestyki w semi- 
narjach nauczycielskich i instytutach będzie powie- 


mogą być wzięci z oddziałów wojsk. W początko- 
wych szkołach ludowych mogą uczyć gimnastyki żoł- 
nierze zapasowi. Do seminarjów i instytutów nauczy- 
cielskich nie mogą być przyjmowani młodzi ludzie z 
ułomnościami fizycznemi, dlutego, że byłoby pożąda- 
nem, aby wszysey nauczyciele niższych zakładów na- 
ukowych mogli sami uczyć dzieci. gimnastyki.“ 


— W Londynie wybuchnął 6. bm. egień w 
Surrey Commercial Dock, gdzie mieściły się wielkie 
składy drzewa budulcowego, przywiezionego z Rosji 

` i Szwecji. Większa część drzewa spaliła się, 
wynoszą do 800.000 złr. 


' jak następnją 1) Zupełne przekształcenie prawodaw- 
stwa, c ile £ tyczy kobiet 2) Kobietom powinno 
być woino ze uować sig adwokaturą 3) $. 4. kode- 


Tylko sierżan miejscy (a Rie ajenci oddziału poli- 
ji, ezuwające, o nad obyczajnością) mają prawo are- 
jztować kobiety. 6) We wszystkich cyrkułach Paryża 
winny być przytałki. 7) W każdem merowstwie ka- 
ja dobroczynności winna zostawać wyłącznie w ręku 

obiet. 8) Nadzór nad mamkami i inspekeją wyko- 
ywać mają kobiety pod kierunkiem lekarek. 9) Za- 
modowe wykształcenie kobiece ma być udzielane w 
szkołach, a nie w warsztatach. 10) Należy utworzyć 
dla niezameżnych kobiet sale do pracy. 11) Nauczy- 
Biele i nauczycielki mają być jednakowo wynagra- 
dzani. 12) Wszystkie kobiety należy dopuścić do 
wolnych zawodów, a lekarki, adwokatki itd. powinny 
ntworzyć między sobą silną, jednolitą korporację. 

— Z wystawy. Petit Journal opowiada nastę- 
pującą anegdotkę. U wejścia na wystawę przed bra- 
mą Rapp staje pewien syn Albiono, a podając stró- 
‘kowi dwnfrankówkę, żąda, aby go wpuszczono. Stróż 
zwraca Anglikowi uwagę, że mu przyjmować pienię- 
dzy nie wolno, że pragnący zwiedzić wystawę winni 
sami zaopatrzyć się w tiokety, klóre wszędzie dokuła 
placu wystawowego sprzedają. „Kiedy ja tym han- 

| dlarzom nie wierzę — odpowiada Anglik — ja wolę 
panu za bilet zapłacić" — oo rzekłszy, znowu czę- 
stuje stróża naprzód 20-frankówką , potem  stufran- 
kówką, wreszcie 1.000 fr. Widząc, że sobie z upar- 
tym interlokutorem rady nie da, wezwał stróż dwóch 
obok stojących policjantów i dając im franka, popro- 
i ei? o przyniesienie tieketu. Gdy policjanci wrócili z 

Ñ biletem wydając jeszcze Anglikowi 6 Bous reszty, ten 
ostatni drobne schował, policjantom dał po luidorze, 
stróżowi zaś wręczył ticket i nie płacąc mu za nie- 
go, wszedł na wystawę. 

— Zakaz. Biskup marsylski Robert, w liście pa- 
gterskim zakazał wiernym zwiedaania wystawy, po- 
nieważ podnieca ona tylko zmysły, a gubi duszę. 

— Najwyższy order. Ze Sztokkolmu donoszą, 
iż król Oskar szwedzki ukazał się w tych dniach 

swoim dworganom z jednym tylko orderem na pier- 
aach, podczas- gdy zazwyczaj przy galowym mundu- 
:ze nosi po kilka odznak honorowych. Dworzanie, 
„myśląc, że król wydał na ten dzień jakieś rozporzą- 


rzucają ewozarzów. prócz tego nadwyżkę czystego dochodu po nad 

— Uezone siostry. Trzy siostry Welt, rodem | 4-pre. odstąpić również na ten sam cel. Reszię 
z Czerniowiec, uzyskały jednocześnie d.ktorat lekarski | fundnszów na oprocentowanie i amortyzację no- 
na wszechnicy wiedeńskiej. Dwie starsze pojechały | wej pożyczki kolejowej w wysokości 20 mil. zł. 
szukać praktyki aż do Ameryki, najmłodsza zaś zo- | dostarczyć ma skarb państwa, W razie gdyby 
stała w kraju. czysty. dochód kolei nie wystarczał na udziele- 


w Berlinie podczas bytności cesarza austrja- 
ckiego, która na 12. do 15. sierpnia jest 
DAZNACZONĄ. 

Berlin d. 10. lipca. Nordd. Allg. Zig. 
pisze: Niemey i owszem pragną, aby Szwaj- 
carja w swoim organie rządowym ogłosiła no- 
ty swoje do Niemiec wysłane; opinia publi- 
czna mogłaby wtedy sama sobie wyrobić sąd 
o sprawie. Noty szwajcarskie byłyby z pe- 
wnością dawno publikowane w Berlinie, gdy- 
by się to zwyczajom dyplomatycznym nie 
sprzeciwiało. : 

Polit. Nachrichten (organ pruskiego mi- 
nistra skarbu) powiadają z powodu konwersji 
rosyjskiej, że zapewne znowu podjęte będą 
usiłowania, aby targowica niemiecka zabrała 
efekta niepozbyte i przestrzega przed nie- 
bezpieczeństwami, jakieby ztąd wynikły. 

Paryż d. 10. lipca, Minister mary- 
narki, adm. Krantz, odpowiadając wczoraj 
w Izbie posłów na interpelację Lanessanta, 
zapowiedział, że zażąda kredytu dodatkowego 
58 mil. fr. na sprawienie nowych okrętów 
wojennych. Minister prezydent Tirard dodał, 


że rząd bierze wzgląd na finansowe źródła: "o"*- 


| 
| 


i 
I 


V. Losy. 

Losy miasta Krakows . . « « so’ 246— 26— 
Losy miasta Stanisławowa . . a —— 88— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski ..- - o . . . - . 557 6:67 
Du:at cesarski . - « . « . «1 « . . 5 61 5:71 
Napoleondor -. a « « e -= 1 a 02 s a 9:43 958 
Pórimperjał rosyjski. . . . « . . . 9:69 9-79 
Bubel rosyjski srebrny . . . . . . . 1-36 1-48 
Rubel rosyjski papierowy > . . . . . 1-193), 1-213/, 
100 marek niemieckich. . . « 58'10 5910 
Srebro za 100 ałr. . . . . . - . . . — .— —— 
Kupony w srebrze . . i « « « « ela —— —— 
ROSNER WO ë ë ÁÁ 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 10. lipca 1889: 


Hotel Žorža. J. hr. Fredrowa z Podlisek, R. Gro- 
cholski z Rożysk. Bn. Lóhneyzen z Pragi. W. Rulikewski 
z Królestwa polsk. Wł. Morawski z Oleszy. R. Bruder- 
mann z Klattau. L. br. Wattmann z Rudy. F. Pfeiffer 
z Witkowic. F. Hager z Módling, Wł. Gniewosz z Kon- 
tów. M. Sierzputowski z Podola ros. T. Neumanowski 
s Mikulie. K. br. Łubieński z Krakowa. A. Tehórznicki 
z Kołomyi, Bt. Armułowicz, T. Wójcicki, J. Tyrkalski 
i A. Guszczyński z Krakowa. 


Hotel Francuski. A. Kasparkowa_ z Sambora. M. I. 
Siegel z Drohcbycza. I. hr. Dębioki z Jaworowa. A, Lów 
z Wiednia. S. Bryniewiez z Turki.- H. Klebinder z Maj- 
dan. R Berger z Haliczan. J. Janicki ze Zborowa. Ns 
Berlitzheimer z Moguncji. A. Bchloss z Zurychu. T. Gi- 
rzejowski z Chodorowa. 8. A. Kanner z Gałaczu. R. Pra- ` 
dal z Koriuch. : 


Hotel Europejski. O. Gestner pułkownik z Znaim. 
O. Birnbaum z Wiednia. Dr. Jabłoński z Cieszanowa. T;. ` 
Starkmann z Berlina. S. Białoskóraki ze Btaj. W. Chrzą- 
Ezczowa ze Błowity. W. Janicki z Radymna. J. Rieger 
z Tarnopola. $: 


Hotel Warssawski Hr. Starzyński z Podkamienia. 
W. Traczewski z Czernoszowiec. J. Zawadzki z Podhajea: * ' ' 
L. Klippel z Tyczyna. J. Balieki z Wieliczki.- E. drs. 
Schwarz z Krakowa. S. dr. Karwowski z Głobczyg. J. dr4, 
Dorożyński z Borszczowa. A. Barbaoki z Cieszanowa., : 
J. Zuwadski s Podhajoo. W, 

Hotel Angielski. J. Małecki z Lackiego. A. Raindl'* 
z Wolicy. E. Romer z Brzeska. F., Bertoni ze Stanisła- 
F. Stanek z Wiszenki. R. Swobeda z Pragi. 


oz 


kraju, jednakowoż skoro nowe ofiary są dla | mmmn 


floty uznane za konieczne, zażąda ich bez 
wahania od patrjotyzmu Izby (oklaski). Po- 
czem Izba przeszła do porządku dziennego. 


— W Witebsku zgorzał 6. lipoa tamtejszy teatr 
miejski. | 

— Najszybszym pociągiem w Anglii jest obe- 
enie zaprowadzony kurjer między Londynem, Edyn- 
burgiem i Aberdeen. Przestrzeń 540 mil angielskich 
przebiega on w 12. godzin i 50 minut. 

— Na konkursie na budowę nowego gmachu 
biblioteki przy uniwersytecie warszawskiem otrzymał 
nagrodę p. Jakunin, budowniczy komory, któremu też 
budowa gmachu będzie podobno powierzoną. Gmach 
będzie trzypiętrowy. Koszta budowy wyniosą około 
200.000 rs. 


— Strój męski coraz bardziej przypada do gu- 
stu paryżankom. Policja patrzy przez palce na to 
przebieranie się a i ogół uważa to za jedną rozryw- 
kę więcaj. I tak, przed kilku dniami przechadzała się 
w męskim stroju po bulwarach jedną ze znanych li- 
teratek. Niejaka pani Libert, wezwana na świadka 
przez sąd, nawet przed kratkami stanęła. w spodniach | 
i tużurku, a trybunał ani słówkiem nie zganił jej | 
samowoli. Kierująca wykopaliskami w Suzie, pani 


, Dieulafoy, przyjęła prezydenta Carnota i jego żonę 


gimnastyki wojskowej. Nowy program nauki gimna- 


.bergią 2.523, Brandenburgią wrez z Berlinem 1.780, 


— Kongres obradujący w Paryżu nad spo- |z początkiem rb. mieszkało w Warszawie 5215 mo- 
ÞJ kami osiągnięcia równouprawnienia kobiet, przyjął dniarek (299 właścicielek pracowni i magazynów 
na i: ostatniem rasiedzeniu 12 rezolucji, które brzmią, | mód, 2808 pracownie i 2118 uczennice); 500 szwa- 


| 


rzoną osobom, które odbyły tymczasowe knrsa gimna- Nazdawikia 1.354, Palatynat, 1.048 Itd. „W, tym sa- 


styki w Petersburgu, a w braku takich, nauczyciele | 


w tużurku, gdy tenże przybył obejrzeć jej zbiory, 
przywiezione do Paryża. 

— Emigracja z ziem cesarstwa niemieckiego do 
krain zamorskich na porty niemieckie, Antwerpię, | 
Rotterdam i Amsterdam wynosiła wedle statystyki | 
urzędowej w miesiącu maju 1889 r. 12.838 dusz, 
a w ozasie od nowego roku aż do końca miesiąca 
maja rb. 43.975 dusz. Z tej ostatniej liczby przypada | 
na W. Ke. Poznańskie 6.538, Prusy Zachodnie 5.761, | 
Pomorze 4.225, Bawarją z+prawej strony Renu 4 008, 
Hanower 3.002, Szlezwik Holsztya 2.730, Wirtem- 


Prowincje Nadreńskie 1.627, Badenią 1,505. Hesko- 


mym przeciągu czasu innych lat wyemigrowało : 
W miesiącu Od nowego roku aż do | 


maju. końsa maja. | 
Roku 1888 14707 48 200 i 
„ 1887 14.375 48 537 i 
„ 1886 14.258 34 690 | 
„ 1885 19.158 57.816 
» 1884 21.981 80.104 
` „ 1888 25.184 80.813 . 
„ 1882 27587 102.324 


n 1881 29.680 102.519 
Jak wiemy była emigracja w latach 1881 i 


straty ; 1882 nadzwyczaj liczną. 


— Pracownice igły. Podług ostatnich obliczeń ' 


, 
l 


czek (1026 właścicielek szwalni, 1750  szwaczek 
i 2224 uozennie) i 8500 ebszywaczek, pracujących 
przy warsztatach „szewekich, krawieckich i kapelu- 


ksu eywilneg;, * ma być zmieniony. 4) Istniejące w  szniczych, ozyli razem w r. 1889 Warszawa liczyła 
Paryżu więżie ie dla kobiet winno być zburzone. 5) 13.715 pracownie igły. 


| 
— Uezta honorowa. Aktorzy londyńscy, przez | 
wdzięczność dla Sir Morella Mackenziego za skute- 
czne Zawsze, a często bezpłatne leczenie artystów na; 
wszelkie dolegliwości gardlane, postanowili uczoić | 
słynnego lekarza biesiadą honerową. Uroczystości 
przewodniczyć będzie lord R. Churchil. 

— Po łacinie. Że istnieją jeszcze zapaleni zwo- 
lennicy mowy senatora z Romy, dowodem tego wy- 
chodzący w Aquila degli Abruzzi we Włoszech dwu- 
tygodnik p. t. Alaudae (skowronki). Wydawcą po- 
wyższego pisma jest młody uczony. wychowaniee 
wszechnicy monachijskiej, Carlo Arrigo-Uirich Dwu- 
tygodnik, prócz artykułów wierszem i prozą, poświę- 
conych historji z sztuce starożytnej, zajmuje się także 
i sprawami bieżącemi, a wtedy spotyka się z wyra- 
żeniami, które niełatwo w języku Wirgiljusza odazu- 
szakać się dają. Wydawca ratuje się określeniami, 
jak: statio viae ferreae (dworzec kolejowy), lub: 
capsa epistolis recipiendis (skrzynka do listów), 
albo, cs jeszcze lepiej: charta typis conscripta co- 
tidie Romae prodiens (t. j. dziennik, wychodzący 
w Rzymie Fanfulla). 

— Podczas uczty medyków. .„Za zdrowie... 
chorób!“ — woła jeden z obecnych. — Toast przy- 
jęto z zapałem. 

R ŁYSY A SA TRAE TTT: AR STE 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Opera lwowska na przyszły sezon zimo- 
wy została już zorganizowaną. W skład jej podobno 
wejdą pp.: Pereonquo tenor, Putto baryton, Jeromin 
bas ; panie: Pawlikówna sopran dramatyczny, Mon- 
tersore sopran koloraturowy, Frenklówna i Hellerów- 
na mezzosoprany. Z nowości usłyszyć mamy „Gio- 
oendę" Ponchiellego i „Barbarę* Jareckiego. Na wy- 
stępy gościnne zaproszono p. Hermanównę. 


= Panna Mira Heller przybyła w towarzy- 
stwie swej profesorowej pani Paschalisowej do We- 


nie kapitałowi akcyjnemu 4-procentowej dywi- 
dendy, skarb państwa dostarczy całego funduszu 
na oprocentowanie i amortyzację nowej pożyczki 
i gwarantuje akcjonarjuszom minimalną dywi- 
dendę 4 pre. Na wypadek, gdyby czysty dochód 
kolei po oprocentowaniu kapitału akcyjnego po 
4 pre. wykazał jakąkolwiek nadwyżkę, pójdzie 


Wedle dokładnego wykazu zginęło w ka- 
tastrofie kopalnianej w St. Etienne 208 ludzi. 
Bergen (w Norwegii) d. 10. lipca. Ce- 
sarz Wilhelm odbył onegdaj przejażdżkę w por- 
cie, odwidził angielski okręt admiralski „Nor- 


ona do podziału między towarzystwo kolejowe a | thumberland* i odpłynął ztąd wczoraj. 


skarb państwa. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków dnia 9. lipca. Z powo- 
du pilnych żniw, które i u nas są już w pełnym 
toku, dowozy zboża są obecnie bardzo szczupłe 
a dawniejsze zapasy zaczynają się wyczerpywać. 
Zresztą wiadomości o złym rezultacie zbiorów u 
nas tak samo jak w Węgrzech, najzupełniej się 
potwierdzają. ę A 

Z tego. powodu, zwłaszcza że inne targi, 
chociaż jedynie w Austrji, mimo znacznej fluktua- 
cyj cen, zdradzają stanowczy kierunek ku zwyżce, 
dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w usposo- 
bieniu stałem, a ceny pszenicy i żyta ponownie 
się podniosły. 

Płacono za pszenicę białą od 8°75 do 9:— 
zł, za czerwoną od 8'70 do 9*— zł, za żółtą od 
8:65 do 8'90 zł.; za żyto od 7.50 do 7'75 zł; 
za jęczmień od 6'50 do 7'50 zł.; za owies ed 
7:50 do 7:75 zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 9. lipca. Pszenica 
na jesień 8'43, żyto na jesiań 6'56, owies na jesień 
6'18, kukurudza na lipiec 5'61. 

Wiedeń 8. lipca. Przypędzone na wczorajszy 
targ bydła rzeźnego 3391 sztuk opasowego i 948 
sztuk chudego. Razem 4334 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 1293 sztuk 
opasowych, i 164 sztuk chudych; z Bukowiny 253 
sztuk opasowych. Ogółem przypędzono o 794 sztuk 
mniej, a z samej Galicji o 719 sztuk więcej niż ze- 
szłego tygodnia. 

Tendencja zakupna była nadzwyczaj ożywioną. 
Ceny w porównąniu z zeszłym tygodniem podniosły 
się przecięciowo o 2 zł. Nie sprzedano 12 sztuk. 

Płacono: gałicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 45 do 58'50 zł., za towar przedni po 50 
do 54 zł, wyjątkowe po — do — złr.; węgierskie 
woły opasowe po 49 do 55 zł., za towar przedni po 
56 zł. do 58 zł., z innych krajów koronnych po 50 
do 55 zł., za towar przedni po 56 do 58 zł; wyjąt: 
kowo po 59 do 60 złr.; krowy po 23 do 29 złr., 
stadniki po 22 do 80 zł.; bawoły po 17 do 28 zł. za 
eetnar metryczny. 

Bydło chude 26 do 122 za sztukę. 


ENPENSA KIA E 


TElóGTAMJ „Gazoty Narodowej. 


Stryj d. 10. lipca. Przy wezoraj- 
szym wyborze na posła głosowało 80 wybor- 
ców. Wybrani Oktaw Pietruski 77 i 
Klemens hr. Dziednszycki 42 głosami. 
Stanisław Komornicki otrzymał 31 głosów. 

Wiedeń d. 10. lipca. Cesarz przybył 
tu z Ischlu na obiad dla delegatów, który 
dzisiaj się odbędzie, i powraca jutro wieczór 
do Ischlu. 

Wiedeń d. 10. lipca. Wiener Ztg. do- 
nosi: Namiestnik Górnej Austrji br. Weber 
otrzymał emeryturę z podziękowaniem cesar- 
skiem za wieloletnią służbę. Na jego miejsce 
mianowany hr. Meerweldt, prezydent Szląska. 
Marszałek krajowy szlązki br. Larisch i pre- 
zydent karyneki br. Schmidt otrzymali go- 
dność tajnych radców. 

Okólnik ministerstwa skarbu oznajmia 
o wydawaniu nowych banknotów jednoreńsko- 
wych od 18. lipca. 

Praga d. 10. lipca. Przewódzea wy- 
cieczki „sokołów“ czeskich do Paryża, dr. 
Podlipny miał otrzymać krzyż legii hono- 
rowej. 

Praga d. 10. lipca. Czeskie Izby han- 
dlowe wybrały do sejmu 8 staroczechów i 7 
Niemców. 

Bern dnia 10. lipca. Międzynarodowa, 
komisja dla tunelu simplońskiego odroczyła 
się na czas nieoznaczony dla studjowania 
trasy. 

Berlin d. 10. lipca. Do fabryk Krup- 
pa w Essen przybędzie czterech młodych 
oficerów chińskich dla -wydoskonalenia się 


nacji i wysiąpi w tamtejszej operze po raz pierwszy | w Bztuee lania armat i w strzelaniu. Towa- 


Belgrad d. 10. lipca. Ze źródeł serb- 


skich zapewniają, że tylko pojawienie się! 


opryszków  nastręczyło przeciwnikom rządu 
: sposobność do szerzenia niepokojących pogło- 
„sek. Obawy nie mają żadnej racji. Dla za- 
|pobieżenia opryszkostwu zarządzono uzbroje- 
nie trzeciego powołania w starą broń; tak 
się też zapewne ma rzecz z zamiarem rządu 
powolnego zwołania milicji narodowej, ale 
' niemniej i to wcale w sposób niepokojący 
tłómaczonem być nie może. 


Petersburg dnia 10. lipca. Wielkie | 


manewry floty rosyjskiej na Bałtyku odbędą 
się z początkiem sierpnia. Wkrótce -zacznie 
się budowa nowego pancernika dla floty bal- 
tyckiej; zbudowano tutaj już dwa wielkie 
pancerniki. Słynny z Bułgarji jenerał Kaul- 
bars będzie reprezentował Rosję i petersbur- 
skie Towarzystwo geograficzne na międzyna- 
rodowym zjeździe geografów w Paryżu. 


Londyn d. 10. lipca. Izba posłów 
znaczną większością uchwaliła w myśl wnio- 
| sku rządowego projekt o apanażach dla człon- 
ków królewskiej rodziuy odesłać do osobnej 
komisji, odrzuciwszy wszystkie poprawki ra- 
dykałów. 


Konstantynopol d. 10. lipca. Za- 
i pewniają tutaj, ke Milan nie pojedzie do Pa- 
ka na wystawę i stale osiedli się w Austrji. 
i Kair d. 10. lipca. Z końcem tygodnia 
„odejdzie 600 piechoty angielskiej i szwadron 
huzarów do Assuan (ku Wadihalfie). 


Zanzibar d. 10. lipca. Wissmaun ude- 
rzył wczoraj z artylerją na Bagamayo, które 
| też zajął, nie poniósłszy żadnych strat. Kra- 
jowey eofnęli się. 


Wiedeń dnia 10. lipca godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 80260. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 65'30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 31725. Akojo Banku anglo-austrjac- 
kiego 121-75. Akcje Unioubanku 225 75. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 19275. ' Akcje kolei Północnej 
2583-50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 122'50. 
Akcje kolei Alfóldzkiej ——, Akcje kolei Państwo- 
wej 225 —. Akcje kolei Lwowsko - Czern. 235 25. 
Akoje kolei węg. północno-wschodniej 187—. Losy 
komunalne wiedeńskie 143:50 Akcje Tow. tureckiego 
110—. Galic. oblig. indemniz. 104*25. Akoje kolei 
północBo-zachod. (lit. B. Elbethal) 212775. Losy re- 
gulacji Oisy — —. Akcje banku dla krajów koron- 
Bych 227:75 Akcje Bankvereinu 106-—. Rosyjski 
rubel papierowy 121-—. Losy prem. węg. —='—. 

43/40%/e renta wspólna 83:97. 50], renta austr. 
papier. 9985. 50/, renta austr. złota ——. Ren- 
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ta 401, węg. złota 100'15. 50/, renta węg. papiero- 
wa 9520. Napoleondory —*—. Marki niem. 5827. 


Wiadomości gialdowa. 
Lwów, dni 10. lipea. (Z Izby handławej. 
:. Akcje za aztukę. 


płacą Żadsją 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. «. . . 18975 184— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 23450 287650 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w a. 277- ex28Ł-— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a.. ---— 416 - 
II. Listy zastawne za 100 zżr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . -= = 
n » BĘ, o 9975 10075 
g z gal. 5*/, wyi. 10%/%p 103— :04— 
Bankn krajowego 4'/4?/, los. w 51. . . 9775 9875 
Towarzystwa kred. galio. złem. 59%, 10065 10165 
B kredyt. gal. ziem. 49, . . . 86— 97- 
A kred. zal ziem. 50/, los. w 371. 10065 10165 
a kred. g. ziem. 40/, los. w £1'/,|. 9880 "9480 
4 kredytowego gal. ziam. 41/50/a 
jon. +4521. ah 5. - 98.75 9975 
= tred gal. siam. 49/, lcs. w551 9280 9880 
IU. Listy dłużne na 100 zł 
Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 80/, 5750  B8:— 
Gal. Z. kred. włośe. (d. 5%/,) Ba . . - 48— 50— 
Ogóln. roln. kredyt. rakł. als Gal. i Pak. 
6%, los w I508t . « . - «a . = —— 
IV. Obligi za 100 zł. 
lndemnizacyjne galiayj. 6%, m. k. . .  104'15 106-15 
Kom. banku krajowego 5'i, w. a. I. em. . 10050 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1813 69/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1888 43/ą%7, . « - . . 9650 9750 
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NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też: żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


r Tw 4 
po odbyciu specjalnych siudjów dentystycznych w za- 
kładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie: 


przyjmuje w awojem „281 ` 
atelier, 
przy ulicy Kopernika L 5, IL piętro . 
od godziny 9 do 1 i ed 8 do 5.. R 


Wszystkie operacje dentystyczne na Żądanić ‘przy częy - 
faiowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem: 
rozweselającyrm. W 


Kupię zaraz i 
Tricykl 


ub bicykl „Rover“. 


€ 


Zgłoszenia 
w Administracji 
„Gazety Narodowej". 


WEF Do dzisiejszego numeru dołączamy dia 
wszystkich naszych Szanownych prenumeratorów 
Wykaz lstów zastawnych gal. Wówarzystwa 
kredytowego ziemskiego wylosowanych dhia 16;, 


17., 18., 19., 21. i 22. czerwca 1889, a płatnych 


81. grudnia 1889, 


Wyciąg _ , * 
z rozkładu jazdy pociągów . kolejowych: 
podług zegaru lwowskiego. l - 


Przyjazd do Lwowa: % 
4:08 po poł. (pociąg kurjerski) z Krakowa; jakoteż z No- 
„n wego Zagórza (via Przemyśl). mę A ) 
"50 rano (poo. osobowy) z Krakowa, datej. z Suchżj (via 
Podgórze), Btróża (via Tarnów), wreszeje «x -Meżo- 
Laborez í Zagórza (via Przemyśl). . ;, NCUVĘTZIE - 
9-28 wieczór (poo. osobowy) z Krakowa, dalej z Siènój © 
(via Podgórze), z Orłowa i Nowego Sąeza (via: Tar- 
nów), jakoteż z Rozwadowa i Nudbrzezia (via Dem- | 
biea), wreszcie z Sokala (via Jarosław) ` 
1:15 wieczór (poe. mięszany) z Krakowa, dalej 
(v. Podgórze), jakoteż z Now. Zagórza (vP 
2-20 po poł. (poe. Kurj ) i 
3°15 w noev (poc. mięsz.). 
1°00 wieczór (poc. mięsz.) 
2-08 po poł. (pve. kurj.) 
2°38 w nocy be: mięsz ) 


r5 


bi ss 


z Su hę j 
rudihyśl). 


z Padwołeczysk i Brodów. 


| z Podwołoczjśk i Brodów: . - 
6'22 wieczór (poc. mięsz.) „AA. POdZAMEŁO on iisa 
10°00 wieczór (poc. mięsz.) z Tarnopola i Brodów na Pod- : 
zameze (tylko do 13. listopada). gw i 
8'00 wieczór (poe. posp.) | z Czerniowiec i, Hosiatyńtu * 
11-06 wieczór (poc. DE) (via, Stanisławów). $ 
6-40 rano (poc mięsz.) z Czerniowiec i Btanisłówo wa, 
km tg osob.) z Suchej, N. Sącza i Husiatyna 


8-26 rano (poc. osobow. Ła TO j 
(via Stryj) y) z Ławoocznego, Suchej i Orłowa 


12:08 w:nocy (poc. osob.) z Orłowa i Now. Sącza (tylke. « 
od 25. czerwca do 10. września), ze Stróża , dnc 1, 

nego i Hnsiatyna (via Stryj). i i 

5°53 po poł. (poc. mięsz.) z Bełzca (Tomaszowa). 

10-10 przed poł. (poc. mięsz ) z Bełsea (lecz tylko w kā- 
żdy wtorek i piątek). 


Odjazd ze Lwowa: 
2-28 po poł. (poc. kurjerski) do Krakowa. 
4:20 rano (poc. osob.) do Krakowa, dalej do Móze Laborót 
i Now. Zagórza (via Przemyśl), jakoteż do Sokala - 
"HO jom) do Rozwadowa i-Nadbrzeżia (via Dę<, 
ica), wreszcie do Orłowa i N. Sącza (via: Tarnów). 
8-30 wieczór (poo. osob.) do Krakowa , dalej do *Mezda * 
„pd i se 5 p (via Przemyśl), jakoteż de - 
wego je do 
„Base (via Bodas a * (via Tarnów), wreszeje doj, 
*G0 rano (poc. oBobo d j je 
zę Pydęórc) wy) do Krakowa, zwa ta Buch ej”. 
p 0e. osob.) do Zimnej; „Budn; i 
R I p + ) do Zimnejwody-Budna (tylko de 
4:11 po poł. (poe. kurj ) ý: 
9-52 przed poř. (poo. mięsz.); do Podwołoczyśk i Brodów. « 
10-36 wieczór (poc. mięsz.) v EDS 
1028 rp (PO kurj) | do Podwoł i | 
prz poł (poo. mięsz.) odwołoczysk i Brodów 
10-05 wieczór (poe. mięsz.) z Podzamosą, y 


1-00 rano (poo. mięszany) doTarnopoła =. 
zameza (tylko s yi listo ada). ein S 
ein pus poł. (poc. posp.) 1 do Czerniywieo, jakoteż do 
iD ie poł. (poc, mięsz.) ( Husiatyna (v. Stanisławów). 
1 wieczór (poc. mięszany) do Czerniowieo, jakoteż do 
EE ape a Stanisławów), i - 
(da SP) (poc. osobowy) do Hnsiatyna i Suchej 
8-45 wieczór -(poe. osob 
7 eNe) niż Stryj). h . 
"aY rano (poc. osob ) do Ławocznego, Hnsiatyna i Now. 
Zagórza (via Stryj). jakoteż (od 25. czara ÓW 10 
rà września) do Nowego Sącza i Orłowa (via Stryj). 
jr. is A ft ąz do m (Tomaszowa). 
mięsz | (lecz 
2a Lwie (pp AL ZK o Bełęca (Tomaszowa) (lecz 
2:44 po poł. (poc. mięsz.) do 
lko w każdy piątek). 


r 


) do Ławocżnego, Orłowa i Ba- 


Bełzca (Tomaszowa) (lecz 
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Cyrk A- Bohu maann.a 
Dziś we środę 10. lipca 
PRZEDSTAWIENIE 


© godzinie 8. wieczorem 


Drugi występ atlety - siłacza Karola Absa, 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 
Szczawy alkaliczno - słone jod i brom 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 11. Lipca 1889. Nr. 157. 


Przewyborne w smaku I zapachu 


FARBY OLEJNE 


do malowańia okien, drzwi, 
podłóg, sztachet í t. p. 


Farby olejne do dachów i fasad 


przez SUKZ sprowadzane 


ERBA TY 
chińskie 


oD 


A Uszany za najsilniejszego w świecie. zawierające. skuteczne w chorobach akrofulicznych i ioh złośliwych na- 3 WA 1,k zł sprzedaje się w dzień iw nocy Farby do fasad w wapnie | 
Tonnolier. 10 ogierów wprowadzonych przez Dyrektora. stępztwach, w chorobach skórnych, syflityeznych, reumatyzmie i w licznych $IN. 0. „Assam-Pecco Mandarin" naj- i rozpuszezalne. 
Występ pogromcy Iwów Jules Seeth. chorobach kobieoych. rzedniejsza mieszanka arom. 5.— W Hot | f 0 HINA 
Następne przedstawienie jutro we czwartek. Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne, N l SeN aana nia, Forto iT: 440 l l i l I. Farby do fasad w płynie 
611 A. Schumann , dyrektor. Mleko, Żętyca, kefir inhalatorium. N, 3. "Nandżyn", czarna mocna . 320 Portier wskaże. a „25 t. z. r AN 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. N. 6 "Gongo", fomilijna dobra z J óze f Hanke | 
EX EE Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja | > "ęposzek herbaciany" . . : 7 ze 8 | 
do końca września. No zyka AEE Administrator we Lwowie, Rynek 1. 38. | 


5 h p , : A z ? 
Nasze czy obce żywioły? Qj nnn paun maca sim mes 
je Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386 


Studjum społeczne 


Dr. WITOŁDA LEWICKIEGO 


wyszło w tych dniach nakładem „Gazety Narodowej“ 


ME” Cena 1 złr TEG 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


©>GG>G0T 


| m REA 
Na sprzedaż realność, 


H 


Tamże do sprzedania 5 parceli po 150 sążni po cenie przystę- 
pnej. Bliższa wiadomość w sklepie p. Soleckiego, krawca, ulica 


Kamienica pierwszorzędna] Eiaa a EE 


o stałej rencie we Lwowie do nabycia 
gotówką lub w zamian za folwark z inwentarzem. 
Zgłoszenia: Zarząd drnkarni Łyczaków 1. 8. 


|| =E$ 
Czterdzieści lat powodzenia | 


Choroby ust i zębów! 


Safon eristallin -do Glyeórine 

zawierają 40*/, czystej gliceryny. $ 

dą to znakomite przetwory toaletowa i zdrowotne ntrzy- 
mujace piekna płeć i zdrową skórę. 


jako to: ehwianie się zębów, bó 
0 MASA Scbów. zapalenia , opuchnięcia,, 
Do teraźniejszego zasiewu krwawienie dziąseł, nieprzyje- 
Rzepa pastewnma BIT ez waj e at 
8 amienia, leczy naj- E 
czył ściernianka * sEateczalej RE środek zapo- 
dt dzienne nżycie sła- Dagająsy prad 
duża blała okrągła i biała długa kilgr. I złr. 20 ct. * wna na całą kulę ciw wszelkim bolom 
drugi gatunek biała okrągła I biała długa „ I złr. — ct. %. ziemską c. k. zębów, ust i szczęki, 
poleca w najpewniejszych gatunkach Sg nadwornego tudzióż przy użyciu wód 
główny skład nasion i roślin od dentysty mineralnych wraz z użyciem 
Dr. Poopa pastą i proszk em 
f LSTACHIEWICZA | LLC 
Dr. Poppa plomba do zębow i 
$ we Lwowie plac Marjacki 1. 11. 3 Dr. Poppa MYDŁO ROŚLINNE 
* Na morg wysiewa się 1'/, kilogramu. | wyrzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 
Cenniki na żądanie franko. 673 e4 MYDŁA KWIATOWE 
| Savon imper. do „„Venusć, 
CRRERHNEKRARHERKEEINREKE [. EODDA EA 


Prywatne niższe Gimnazjum 
e19 RY" Gracu 


(kencesjonowane przez e. k. Ministerjum, równorzędne eo do praw 
publieznych w I. klasie 
wraz z kląsą przygotowawezą de szkół srędnieh. 


Znany pensjonat dla 30 wychowańeów. — Programy gratis i franco. 
Właściciel i kierownik: Franciszek Scholz, 


Grace egzaminowany nauczyciel. 


Cena: Anaterynowa pasta złr. 1-22, aromatyezna pasta et. 85. Proszek 
do zębów ot. 63; Plomba do zębów złr. 1; Mydłó ziołowe ot. 30. 

Bæ- Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie nau- 
kowej analizy bardzo szkodliwych, usilaie przestrzegamy. 


Dr. J. &. POPP, Wien, I. Bognergasse 2. 


Do nabycia we Lwowie w aptekaeh pp: Mikolaucha, Bvisera Ruckern, Skle- 
pińskiego, A. Rappaporta, J. Piepena S. Wewiórskiego, H. Blumenfelda , A. 
E Kochanowskiego, K. Krzyżanowskiego — w składach perfumerji H. Leona, 
BM Ig. Jahla, A. Htbnera, A. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jana Ihnatowicza, 
i Mfllera, tudzież w wszystkich aptekach i składach korzennych w całej $ 

f Galicji. — Należy wyraźnie żadaó wyrohów Dr. Poppa, a wszelkich inuych 
nie przyjmować. 54 | 


Bayera salicylowo - kauczukowy plaster, 
niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczcństwa 
Nagniotków i stwardnienia skóry. 


1 koperta tego zunkemitege plastra wraz z dokładnym opisem użycia kesztuje 
et. 80, na prowincję st. 35 za nadesłaniem nałeżytości w markach. Zamówienia! 665 
madzełać pod adrssum: Apotheke „zum rómischen Kaiser“, Wien, Stadt, Weil- 
selle 13, Hugo Bayer, Apotheker. We Lwowie w aptece Piotra Mikolaseha. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do kryeia dachów 

8. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


poleca : 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładsia- 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEK wysokich gatnnków do krycia dachów, 
LAK ASFALTOWY. do konserwacji dachów tekturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną. 
Osusza asfaltem jako jedynym órodkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawiłgocone ściany w mieszkaniach. 
Fabryka wykonywa.w eałym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 
rowe i reperacje tychże. 
440 Metr [) od 60 do 80 centów. — Gwaraneja lat 5. 


AO LI EE 


S-letni. 


łnoj krwi 16 mi „Hermith* od Hungarji po 
R jost za kmiakówkią cenę na sprzedaż. Biż. 
szych szczogółów udzieli notar. Orski w Tłumaczu. 


BĘ" Vajtaniej! "Pi 
Wyborowe wina szampańskie : Moet & Ohandou, Haidsick 
Monopol, Mumm & Oomp. 

Wina szampańskie styryjskie wyśmienite. 
WINA węgierskie, tokajskie i maślacze; austrjackie, reń- 
skie , francuskie białe i czerwone , styryjskie i hiszpańskie. 

Koniak francuski, wódki IW. hr. Drohojowskiego 


peleca 


handol KAROLA BAŁŁABANA we LWOWIE 


pod „Złotym kogutem“, ulica Healioka 1. 23. 


674 


Osoba wykształcona, 


z kilkoletnią praktyką, poszukuje miejsca pod przystępnemi warunkami, jako ea- 


uczysielka lub towarzyszka, Zgłoszenia przyjmuje M. M. Poczta Płuchów. 


JAN IHNATOWICZ 


, poleca 

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 

lOma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło do golenia brody 25 ct. 

Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 ot. 

Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 et. 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et, 


oby pa kow, wyśmienite do twarzy i 
r3 ct. ą 
Mydło źżółłkowe, wydelikaca, wygładza i|Mydło plaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ot. 
znakomicie oczyszcza skórę at. Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó- 
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę-| rę od wszelkich wyrzutów 50 ct. 
szszenie soku roślin aromatyczno-żywi- Mydło karholowe, bardzo korzystnie myć 
cznych, znakomite 25 ot. P ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 
Mydło piźmowe, posiada bardze przyjemny! epidemji, eelem ochronienia się od za- 
piżmowy zapach 80 et. _ z każenia 20 et. 
Mydło pacznlowe, przyjemnej woni i jest Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 
bardzo poszukiwane 80 ot. nżywa się do zniszczenia pryszczów i 
podło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.| wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
ys R ap pozy, przyjemne w| rze %5 © 
liszajów + p A sę skórę ed Mydło beuzeosowe, bardzo korzystnie używa 
kr. |Mydłe halsamlozun, oosyssoss skórę, nada- Darreh pasaz warmln, TROE 
je białość i del Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i 


atność 40 et. 
Mydłe flołkowe, przyjemnej woni 35 ot. | Pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i ozer. 
woność z twarz 0 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
850], czystej gliceryny, znakomicie wpły- 
wa na naskórek 20, i 40 ct. 

Mydło gllcerynowe płynne, we flaszsezkaeh, 
Ee Ra skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka Gt. 


rż the; usuwa piegi, opilen 

słoneczne arzy przywraca świeżo 

„tj bisłość 60 ct. i BA = rate 
ydło hygleniczne przetłuszezone, nadzwy- Mydło mleszozańskie, znakomite 10 et. 
zaj, delikatno Eh specjalnie goso wne Mydło amołowe, zawiera 40°/, czystej smo- 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikace-| ły (dziegein) usuwa pryszcze, liszaje, 
nia i uybielenia skóry na twarzy i rę- pls ja AO pocenie nóg i 
ac ot. z 

Mydło glloorynowo, białe, łatwo pieniąse|Mydło-amołowo-glioerynowe, miękczy i o- 

wybornie oczyszeza skórę i chroni odj ezyazcza skórę od liszajów, trądzików i 

pryszczonia się 30 et. t. p., kawałek 30 et. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3. 
‘iè ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer- 
żjmiowcach Rynek l. 2, oraz we wszystkich pierwssoraędnych sklepach 
81 i aptekach. 


P i rąk t. 
o wydelikatnienia rąk, 


640 


KRATY 


Papier z fabryki Czerlańskiej, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jnliusz Starkel. 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 
E ""mIE] 


TUMI 


A. GAWŁOWSKI vlae Marjacki |. 8. 
NG skladająca się z 6 pokoi, 4 kuchni, piwnicy i werandy na kvinty 


Galic. B 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


A REZ RYGA TOW EEE SOW GEE TÓW 


. „Souchong* mało narkotyczna 
a aromatyczna 3 
poleca handel 


a 
G! 


majątków z kaucją do 10.000 rs. 
poszukuje posady. Oferty uprasza 
przesłać do Pp. Rajchmana & Fren- 
diera w Warszawie ped A. B. C. D. 


2 hydraul, 03lprossen 


CYGARETOWE, które prze- gammt TUpfen, gut erhalten, sind biligs 
wyższają pod względem klejenia abzugeben bel 


wszelkie inne wyroby — poleca EWANUEL EISNER 
Melnik, Böhmen. 


SaaS 
J>Ne21 A 
CZE 


na całem 434 świecie. 


St. Fernolendt 


w Vyiedniu, 


za pomocą tego czernidła otrzymuje 
się w jednej chwili bez natążenia naj- 
piękniejczy połysk, nie psuje ono skó- 
ry ale nadaje jej wielką trwałość. 
Dostanie prawie we wszystkieh han- 
dlach monarchii austro-węgierskiej. 

Z powodu wielu bezwartoście- 
wych naśladowań, uprasza się Szan. 
Publiozność, aby wyraźnie żądała wy- 
robn Fernolendta, i tylko ten jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 
powyższą markę i moje nazwisko 

St. Fernolendt. 

EZR] 
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Majtańsze źródło do nabycia 
wszelkich potrzeb 1842 

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY. BAWEŁNY i NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI, baraso, filozeli, sznelki i paciorek 
HAFTÓW na kauwie, atłasie i aksamicie 
RZEŻB z drzewa z wycięciem na haft 
WSYĄŻEK , wynustek, wstawek, szlarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SAKIEWEK, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar. Cyter, Herophonów 
Strun znakomitych i przyborów do reperacji 


FORTEPIANO W 
AA. © BEMHD KL. AA Há 


w handlu pod firmą 
we Lwowłe przy ulicy Sobieskiego 1. 9. 


262 C. k. uprzyw. patent. 


Opaska przepuklinowa 


bez s yay na 
cielo s sam 


Tę całkiem nową 
konstrukcję opasek 


1 a etA ze 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast, na sęki ez 
EE a i na RUPTURĘ, któ- 


ry nawet najcięż- 
szem i najstarszem 
« cierpieniem jest do- 
tknięty zajęty jest cięższą pracą, spokojnio jako 
ona szą, najpraktyczniejszą I najwygo- 
dniejszą opaskę przopukiinową, przez wszyst- 
kich słynnych lekarzy chlubnia uznaną, j jla- 
piej noleció. — Jednostronna sztuka 6 złr. 50 ot., 
wustronna sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Obję= 
tość około bioder w centim, 2) Gdzla leży rupta- 
ra? po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 
8) Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość 
jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p. 


0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów 


w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. 
(Im luuern des Trattuerheffes). 


pn r er | 
oceni Dr. Omoleński 


vbjąwszy kierownictwo Zakładu 
479 wodołeczniczego 


w Szczawnicy 
na Miiedzinsiu 


ordynuje tamże 


od dnia 20. maja b. r. 


Ng za mi scowość Klima 
Eo" =: Tatrach 


ZAKOPANE 


kepiela borowinowe, 
umeblowsna i W naj 
Kręgielnia, bilard, 

Na i 


lepszym * ; 

gimnastyka, bid 
ospekta wys 

"spacji kolejo 


žauo zoatsuę.| 


waj w Chabówce. 


ni 
Powozy do 


+ .-3 


T EERTE o 
NA" MARIE 


uczenniea Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


BĘ" ułatwionym sposobem "GRĘ 
wedlug najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papiern rysunko- 
wego i miary centymetrowej 


'Gału kurs kosztuje 1O wir. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 


FORMY PAPIEROWE na suknie, zarzutki, okry- 
cia, ubranka dla dzieci itd. » cenia od 30 ct. do 3 zł. 


Ulica Akademicka l. 12, parter. 


olejne, warnikiy p 
stalugi i wogólegy 

sybory do robót 

poleca 


| ponzie, palet? 
wszelkie prs 


znych 
artystyo: NER 


* LWÓW. 
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ank kredytowy pi 
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


fe b ANYGNATY KANÓW 


z 90-dniowem wypowiedzeniem i e 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4Y,%,. 
Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


Przedrukn nie płacimy. 


129-745, 


Dyrekcja. 


St Wyszyńska 


Lwów, ulica Ormiańska 1 26. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 144 A). 


